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Godność t a j n y c h  r a d c ó w  (Ekscelencji) 

otrzym ali: namiestnik hr. B a d e n i , referent 
ustawy wojskowej w Izbie posłów, hr- K i n s k y  
(z kiubn czeskiego) i prezydent senatu  w trybu­
nale administracyjnym L e m a y e r .

Podniesienie hr. B a d e n i e g o de godaości 
tajnego radcy, praktykowane zazwyczaj tylko wo­
bec urzędników, którzy dłngie, lata spędzili w służ­
bie państwowej Inb bardzo wybitnych osobistości 
politycznych, należy poczytać za szczególniejszy 
dowód zaufania i łaski cesarza wobec nowego na­
miestnika Galicji i objaw niemałej wagi, którą 
do osoby jago w W iedniu  przywiaznje.

P. Z i e m l a ł k o w s k i  miał wczoraj posłu­
chanie u cesarza.

W kołach urzędowych zaprzeczają stanowczo, 
jakoby rumuński minister spraw zagrań. Carp 
oświadczył, że R u m u n i a  zapytywała 
dniu względem układów 
h a a d l o w e g o .

we Wie- 
odnowienie traktatn

Na m o w ę  N a u m o w i c z a  w petersburskim 
komitecie słowiańskim odpowiada D iło:  „Pragnie­
my wskazać tylko na jednę okoliczność. Oto Rn- 
sini bukowińscy należą do kościeła prawosławnego, 
w którym według twierdzenia Naumowicza ma 
być zbawienie Słowian — a czyż narodowość ich 
iest w zupełności ubezpieczona? W zeszłych wio- 
Itaob mogła narodowość głównie albo przeważnie 
opierać się na wierze, ale dzisiaj ona szerszych 
podwalin potrzebuje. I  to jeszcze winniśmy dodać, 
ie  nędznym i ladaco bylibyśmy narodem, gdy­
byśmy dlatego ginąć mieli, że w sejmie większo­
ści nie posiadamy. Tylko że nam nie Bamych 
jeno modlitw potrzeba, ale stawić się śmiało i 
przykładać ręce do pracy*.

Włoski organ konserwatywny Fanfulla, któ­
ry często podawał uie bardzo dokładne wiadomo­
ści o układach r o s y j s k o-w a t y k a ń s k i c h 
p isze; „Zapewniają nas, że Anstrja z powodu roz­
kazu, przesłanego przez Enrję rzymską bisknpem, 
aby popierali Rosję w kwestji zaprowadzenia ję ­
zyka rosyjskiego, jako obowiązującego przy nabo­
żeństwach na Litwie, uczyniła Leonowi X III. w 
drodze poufnej pewne uwagi*. Wiadomość ta wy­
daje się nam zgoła mylną.

Nordd. Allg. Ztg. konstatnje, że wiadome 
nam doniesienie Nowej Pressy o układach waty- 
kańsko-rosyjekich jest prawdziwe. „Układy te to­
czą się obecnie po bytności cesarza Wilhelma 
w Rzymie daleko szybce.,. Myluem jest jodnak 
twierdzenie, jakoby taki obrót rzeczy był niemiły 
dla Ntemioc--JM* -"h k  tê Triem ogoJa itT/Dji c TTa- 
tykanem nietylko ni* jest niemiłą, ale owszem 
pożądaną. Porozumienie Watykanu z caratom roz­
strzygałoby o losie Polaków w Rosji, a stanowisko 
Polaków w parlamencie niemieckim i poparcie, 
jakiego od nieprzyjaciół Niemiec doznają, sprawia, 
ie  Niemcy muszą sobie życzyć pojednania papie­
ża z Rosją, i dlatego jest bardzo moiliwem, że 
odnośne pertraktacje przybrały z powoda odwie­
dzin Wilhelma w Rzymie tok szybszy, i to tylko 
w znaczeniu dla Niemiec korzystnem. Musi to 
uznać każdy, komu nie tajną jest dzisiejsza sy­
tuacja.*

P o z n a ń s k i e  ma rzeczywiście otrzymać 
wkrótce nowych gości z Wirtembergii. Według 
dzienników niemieckich, odbyło się w Bietigheim 
w W:rtembergii zebranie w sprawie założenia 
w Poznańekiem kolonii szwnbskiej. Po bardzo oży­
wionych rozprawach, uchwalono wydać odezwę do 
mających chęć osiedlenia Bię w Poznańskicm; wy­
prawa ma nastąpić ua wiosnę. Zgłosiło się natych­
miast 19, rozporządzających kapitałem do 120.000

na rok przyszły międzynarodowy k o n g r e s  s o ­
c j a l i s t ó w  do Szwajcarji.

P a s t o r o w i e  p r u s c y  ściśle lutersoy 
poczynają się buntować przeciw rządowi. Pastor 
Paulsen został do Wschodniej Fryzji zaproszony 
1 kazaniam i; minister Gossler zabronił mn tego 
przez ewang. konaystorz w Kielu. Paulsen nie 
usłnehał i pojechał z kazaniami, a nadto w swoim 
organie Kropper Kirchl. Ann. potępił zarządzenie 
ministra, oświadczając, że postępowanie ministra 
może wywołać rozstrój i zabnrzenia w łonie krajo­
wych kościołów lnterskich. Dalej protestował Paul­
sen przeciw twierdzeniu, jakoby minister wyznań był 
jego najwyższym przełożonym, gdyż głową Kościo­
ła pozostanie Chrystus ; nadto minister należy do 
uuistycznego kościoła protestanckiego, i już dla­
tego nie może być za głowę kościoła Int*rskiego 
uważanym". Konsystorz kielski wytoczył przeciw 
Panlsenowi śledztwo.

Wedłng Freisinige Ztg. krążą w Berlinie 
niepomyślne wiadomości o etanie zdrowotnym nie­
mieckiej marynarki w A f r y c e  w s c h o d n i e j .  
Pewnych w tej mierze wiadomości nie ma, prócz 
doniesienia w liście pewnego majtka mognnekiego 
z korwety „Leipzig" donoszącego, iż z 61 cho­
rymi leżał w lazarecie zanzibarBkim.

Dawniejszy kanclerz kamernński p. Putt- 
kamer został zamianowany komisorycznym na­
czelnikiem konsulatu niemieckiego w Lagos we 
wschodniej Afryce,

Korweta „Leipzig* przytrzymała statek z 140 
niewolnikami, których uwolniła. Uwięziono przy- 
tem wielu Arabów. Niemiecki konsul jeneralny 
zakłada pod Deressalem wielką stację misjonarską 
dla uwolnionych niewolników.

Wedle zgodnych doniesień z Petersburga, 
stan z d r o w i a  c a r o w e j  pogariza się z dniem 
każdym. Rozdrażnienie nerwowe, spowodowane ka­
tastrofą pod Borkami, zaczyna być groźnem.

Dziennik rumuński Telegraful donosi z Ki- 
■zeniewa o znacznych r u c h a c h  w o j s k  r o s y j  
s k i c h  na Podolu i w Besarabii.

Frakcja socjalistyczna rajchstagn niemieckie­
go zamierza, jak donosi Eamb. Corresp., zwołać

Senat f r a n c u s k i  zawotował cały budżet 
214 głosami przeciw 16. Przy obradach nad eta­
tem sztuk pięknych kilku senatorów protestowało 
gorąco przeciw przedstawianiu pewnego dramatu 
niemoralnego w Odeouie. Minister Lockroy odparł, 
że jestto dramat wysokiej literackiej wartości, a 
takie dramata rzadke bywają niem oralne; zresztą 
skoro władza cenzuralna pozwoliła, rząd mieszać 
się nie może.

Na zebraniu republikańskich senatorów i de­
putowanych różniły się zdauia co do kandydatury 
posła z Paryża na miejsce zmarłego Hudego. Jest, 
jak się zdaje, zamiar popierania kandydatury Pio­
tra Baudina przeciw Biulangerowi. Trudno o ta ­
kiego kandydata, na któregoby wszyscy republi­
kanie głosować zechcieli. Monarchiści mają posta­
wić osobnego kandydata. Na Radzie ministerjalaoj 
zastanawiano się, czyby, jak  konstytucja pozwala, 
nie odroczyć tego wyboru do trzech miesięcy.

Za symptom bardzo w swoim rodzaju zna­
czący HWasnc rnuzna oKonezuoac, zv w cnwili, Kie­
dy mowy senatora Challemel-Lacour w senacie 
francuskim i Ferr*go na zgromadzeniu „Alliance 
repubUcaineu znamionują wyraźnie rozpoczynającą 
się akcję u m i a r k o w a n y c h  r e p u b l i k a ­
n ó w  przeciw obecnemu ministerstwu i odwołują 
się do wszystkich zdrowszych żywiołów bez ró­
żniły stronnictw, Ripubliąue francaise zwraca 
się do Floqneta z wezwaniem o zniesienie bani­
cji księcia d’Aumale, a Journal des Dśbats dru­
kuje ustępy z listu jego, potępiające działanie 
Bonlangera.

Na dzisiaj spodziewano się w Paryżu mani­
festu h r .  P a r y ż a  do naredu, w którymby zer­
wano z bulanżygtami albo sojuszu z nimi się 
zaparto.

Pięć tysięcy akcjonarjusiów k a n a ł u  P a -  
n a m s k i e g o  uchwaliło dla Lessepsa wotum 
ufności, zezwoliło na wstrzymanie wypłaty kupo­
nów i zgodziło się na emisję nowych obligacyj.

Kard. L a y i g e r i e  oświadczył rzymskiemu 
korespondentowi Nowej Pressy, że papież, wspo­
minając w swojej odpowiedzi gwiazdkowej do kar­
dynałów ^ stawianych Kościołowi przeszkodach co 
do walki przeciw niewolnictwu, nie miał na myśli 
rządów państw europejskich, ale część prasy wol- 
nomyślńej. Może ta prasa od pewnych kół rządo­
wych hasło otrzymuje, urzędowo jednak rządy nie 
mogły żadnego zaznaczać stanowiska, gdyż ich Wa­
tykan o udzifti nie prosił. Pogłoska, jakoby papież 
zamyślał spowodować państwa do umowy wzglę­
dem sposobów walki przeaiw niewolnictwu, jest 
poprostu bajką. Istnieje wszakże zamiar zwołania 
wszystkich stowarzyszeń antiniewolniuzjch na kon­

gres. Ruch musi być czysto ludowy, aby porwane 
aim rządy tern energiczniej działały.

Sesja sobrauia b u ł g a r s k i e g o  przedłużoną 
została do 31. styczuia. Przedłożony sobraniu 
budżet ua r. 1889. wykazuje 63 mil. franków do­
chodu a 75 mil. fr. rozchodu, tj. 12 mil. fr. nie­
doboru.

Kiedy w sobraniu d. 25. b. m. Stambułów 
doniósł e nominacji nowego gabinetu, stronnictwo 
rządowe klaskało, a opozycja nogami szorowała. 
Radosławiści chcą połączyć się z konserwatystami 
(Stoiłow) dla obalenia gabin9tn, ale te daremna, 
skoro, jak wybór prezydenta sobrania okazał, 
stronnictwo rządowa większość przeszło dwóch 
trzecich posiada.

W Serbii powstało wielkie oburzenie z po­
wodu następującego faktu. Władze tureckie zo­
stały zawiadomione, że w klasztorze D e c z a ń s k i m  
(w Starej Serbii na granicy Czarnogóry) zbiera 
■ię komitet złożony z Czarnegórców, przygotowu- 
jąey powstanie w Starej Serbii. Donoszono też, 
że w klasztorze tym  nagromadzone są ogromne 
zapasy broni i amunicji. Z początku nie chciano 
wierzyć tym doniesieniom, lecz gdy się zaczęły 
uporczywie powtarzać, zarządził komondant naj­
bliższego posterunku wojsk tureckich, R«doreb 
basza, rewizję klasztoru DeczańBkiego, przy któ­
rej to czynności wojsko tureckie dopuściło się 
prawdziwego barbarzyństwa. W klasztorze tym 
znajduje się grób jednego z królów serbskich, 
Stefana Deczańskiego, nadto wiele historycznych 
pamiątek z dziejów Starej Serbii. Otóż żołdacy 
tureccy pootwierali groby, poniszczyli lub poza­
bierali nagromadzone w klasztorze kosztowne re­
likwie, jednem słowem splądrowali cały klasztór 
w sposób iście barbarzyński.

Postępowanie te władz tureckich — kończy 
Stara Fresse, zkąd tę wiadomość czerpiemy — 
wywołało w szerokich kołach serbskich wielkie 
oburzenie i dziwić się należy, że rząd turecki to­
leruje coś podobnego w kraju, w którym powi­
nien się raczej starać e pozyskiwanie sympatji, 
nie zaś nienawiści.

Między przyjaciółmi.
Taka to już jest lojalność najlepszych przy­

jaciół w dzisiejszej polityce europejskiej, że co 
chwila odzywają się jakieś oskarżenia, co eh wiła 
wybnehają pogróżki kompromitowania zamiarów i 
stosunków najlepszych przyjaciół.

P n*d  niewielu dniami Eamb Corr. nezj- 
n il w znaczącym artykule Wyrzut N leacom  za to, 
że popierając politykę Austro-W ęgier na półwy­
spie bałkańskim, narażają pokój europejski na nie­
bezpieczeństwo i wystąpił z projektem, aby rząd 
niemiecki opublikował umowę austro-rosyjBką w 
sprawach wschodnich z r. 1878. Nie zwróconeby 
może nwagi na to odezwanie się hamburskiego 
dziennika, gdyby artykułu nie przedrukowała Nordd. 
A llg. Zeitung , zapewne z wiedzą, a może nawet 
z polecenia ks. Bismarka. Ta ostatnia okoliczność 
dopiero, świadcząca, jak drażliwi są w Berlinie 
na wszelkie wzmianki o możliwem porozumieniu 
się Rosji z Austrją z pominięciem najlepszych 
przyjaciół w Berlinie, nadała faktowi większe zna­
czenie. Z drugiej zaś strony zaczęły się rozpisy­
wać na ten tem at najwybitniejsze pisma rosyj­
skie, okazując tem samem, że możliwość bezpo­
średniego porozumiewania się z Austrją nie by­
łaby Rosji niemiłą.

Oto, co pisze w tej sprawie N ott. W rem ia :
„Pomiędzy polityką Berlina, o której niekie­

dy jeszcze z wyrzutami wspominają niektóre dzien­
niki rosyjskie, a układami, jakie mogły być za­
warte jedenaście lat temu pomiędzy Petersbur­
giem a Wiedniem, nie ma zgoła h ic  wspólnego. 
Sposób postępowania Austro-W ęgier w kwestji 
bnłgarskiej, nie może się opierać na takich ukła­
dach, jeżeli one nawet w samej rzeczy istnieją, 
dla tego samego już, że jest ono wręcz przeciwnem 
sposobowi postępowania, jakiego się dyplomacja 
wiedeńska trzymała podczas wojny r. 1877 i przez 
pierwsze siedm lat samoistnego istnienia Bułgarji. 
Kiedy Bię zdarzy prasie rosyjskiej utyskiwać na 
poparcie, jakie Austro-Węgry znajdują ze strony 
Niemiec na półwyspie bałkańskim, to mówi się

właśnie to, że ebeonie cesarstwo Habsburgów na 
Wschodzie postępuję wręcz przeciwnie, niż postę­
powało od r. 1877 do 1886. Że ten teraźniejszy 
sposób postępowania jest poważną groźbą dla po­
koju europejskiego — temu, jak wiadomo, uie 
przeczą także i w Berlinie, zwłaszcza od czasu 
wstąpienia ua tron cesarza Wilhelma II. Kiedy 
dziennikarstwo rosyjskie zaczyna mówić o popar 
cin, jakie według jego.przekonania Niemcy oka­
zują Anstro-W ęgrom/ to ma ono na myśli właśnie 
wyżej przytoczone względy. Odpowiadać mu „po­
gróżkami*, w rodzaju tych, na jakie sobie pozwa­
la Eamb. Corresp. jest to umyślnie wikłać spra­
wę, samą przez się zupełnie prostą i jasną*.

Już w powyższych wynnrzeaiach daje się 
odczuwać, że groźba Eamb. Corr. nie jest bez­
podstawną, i że istnieją rzeczywiście traktaty au- 
strjacko-rosyjakie, które służyły lab raczej słn- 
żyć mają dotąd za podstawę austro - węgierskiej 
polityce na Wschodzie. Jeszcze jaśniej wypływa 
to z oświadczeń JM.osh. W ied., która się zastrzega, 
że ogłoszenie traktatów, którem Eamb. Corr. gro­
zi, sprzeciwiałoby się w wysokim stopniu przyzwoi­
tości politycznej.

„Wszyscy wiedzą dobrze — piszą dalej MosJc. 
Wied. — że podstawą polityki Austrji na ^ c h o d z ie  
nie są traktaty, ale rada udzielona przez Niemcy, 
aby się Austro - Węgry za straty poniesione 
w Niemczech wynagrodziły na Wschodzie, a poli­
tykę w tym kierunku prowadzoną wspiera dotąd 
gabinet berliński. Któż inny, jeśli nie ks. 3ie- 
mark udzielał rady, aby punkt eiężkości mo­
narchii habBbnrakiej przenieść z Wiednia de P e ­
sztu ? (Por. list hr. Reehberga do hr. Karolyi 
z dnia 28. lutego 1863). Któż iuny, jeśli nie on 
obiecywał za sojusz z Niemcami popierać usiło­
wania do zyskania na Wschodzie kompensacyj ? 
(Por. listy hr. Beusta do hr. Wimpffena z dnia 
19. kwietnia 1864 i hr. Beusta do cesarza F ran­
ciszka Józefa pisany w sierpniu r. 1871). Od 
czasu zawarcia sojuszu z Austro -W ęgrami popie­
rał ks. Bismark tem czyuniej politykę Austrji ua 
Wschodzie. Umowy między Austrją a Rosją, stra­
ciły swój walor z chwilą, kiedy padł pierwszy 
strzał nad Dunajem. Dwór berliński, którego 
wówczaB uważano za sprzymierzeńca Rosji, był 
wtajemniczonym w sekreta nosów poprzednich, 
ale oczywiście ped warunkiem zachowania przy­
zwoitości nie rozgłaszania jej. Zagrożone ogło­
szenie traktatów w chwili, kiedy ani Anstrja, ani 
Rosja potrzeby tej nie uznają, byłoby un dbus 
de oonfiance w najściślejszem znaczeniu tego wy­
rażenia.*

Sw iet tak zaś pisze w tej sprawie konfiden­
cjonalnej :

„Niemieckie dzienniki półurzędowe grożą 
Rosji ni mniej, ni więcej, tylko ogłoszeniem ukła­
du A ustiji z Rosją, na moey którego Bośnia 
i Hercogowina popadły w skutku omyłek dy­
plomatów naszych „pod wpływ" Austro-Węgier.

„Pogróżka nikogo właściwie nie zastraszy 
w Rosji, owszem do pewnego stopnia sprawia nam 
przyjemność. W istocie, jeżeli rządowi niemiec­
kiemu dokładnie jest wiadomy tekst owej ngody, 
czyż nie przedstawia to najwyraźniejszego dowodu 
słuszności prasy naszej, która zawsze twierdziła, 
że do tak zwanego „osobnego* porozumienia Rosji 
z Austrją, przyszło za wiedzą i uznaniem Berlina ? 
Nie chcemy przecie czynić innego przypuszczenia, 
a mianowicie: że o umowie dowiedział się Berlin 
drogą nieprawną — od szpiegów i zdrajców ; wszak 
żaden chyba rząd, o swą godność dbający, nie od­
ważyłby Bię ogłaszać dokumentu, stanowiącego cu­
dzą tajemnicę i zdobytego nieprawnemi środkami. 
Biecz jasna, że o układzie powyższym nasza dy­
plomacja rząd niemiecki zawiadomiła. Niemniej i 
to jasne, że Berlin odegrał tn znaną rolę mekler- 
ską. Ale dziennikarstwo niemieckie przekręca nie­
słychanie fakta. Usiłuje ono dowieść, że stosnnki 
Austrji z Rosją stale opierały się na „bezpośre­
dnich* ugodach.

„Społeczność nasza z niecierpliwością ocze­
kuje zapowiadanego ogłoszenia, chociażby przytem 
wyświetliły się jakie błędy naszych dyplomatów. 
Co się stało, nie odstanie, lecz przyszłość — 
w naszej mocy. Jeżeli w przyszłości tak Rosja, 
jak Anstrj8, przekonają się, że tylko bezpośrednie 
porozumienia bez najmniejszego udziału meklerów 
berlińskich przynieść może pożytek, — i owszem — 
nic więcej nie pozostanie do życzenia.*

Przesilenie serbskie.
W łagodnej dotychczas formie przebiega 

przesilenie polityczne w Śerbii. Król -przemawia 
z siłą i godnością w komisji konstytucyjnej i de 
deputacyj — a dawniejsi przeciwnicy jego z po­
wagą i godnością dążą do współdziałania z kró­
lem dla dobra Serbii.

Bardzo impouującem miało być przyjęcie 
depntacji radykalistów we wtorek w południe. 
W pałacu królewskim zjawiło się 120 członków 
stronnictwa radykalnego, aby wynurzyć królowi 
gorącą podziękę* za to, że z własnego popędo, 
obdarowuje lud serbski wolnomyśluą konstytucją, 
oraz zapewnienie, że radykaliści stoją i stać 
będą wiernie przy tronie i pracować dla dobra 
ojczyzny. Król Milan, odpowiadając na te zape­
wnienia, przemawiał całą godzinę, a entuzjasty­
czne okrzyki: „Żiwiol" towarzyszyły co chwila 
jego słowom. Rzekł on, że jest o wierności i lo­
jalności stronnictwa radykalnego przekonanym, 
a następnie przeprowadzał porównanie między 
dotychczasowym ustrojem państwowym Serbii a 
nową konstytucją i podnosił szczegółowo jej za­
lety. W dalszym ciągu powtórzył król to, co ju t 
w komisji konstytucyjnej był oświadczył tj., że 
żadnych dalszych ustępstw ze swej strony uczy­
nić już nie może i oczekuje od skupczyny, i ł  
konstytucję bez zmiauy uchwali. Na to złożył 
przywódca deputacji oświadczenie, że członkowie 
jej dołożą wszelkich starań, ażeby, czyniąc zadość 
życzenin swego monarchy, stać się godnymi jego 
zaiifania.

Przy przyjęciu depntacji obecnymi byli mi­
nistrowie, a w kołach rządowych wywarło ono 
jak najlepsze wrażenie. Powszechnie upewniają, 
że konstytucja będzie bez zmiany uchwaloną. Na­
wet nieprzychylny Milanowi radykalny Odjek pod­
nosi jej zalety i przemawia za jej przyjęciem.

Nie mamy dotychczas telegramów, czy wczo­
raj odbyło się pierwsze jawne posiedzenie skup­
czyny — prawdopodobnie odroczono je, z powodu 
dalszego paktowania między klubami. W grnpio 
radykalnej wzięli przewagę umiarkowani, tj. B ista 
Popowicz i Tauszanowicz — porozumiem® Uh s 
liberałami jest rzeczą dokonaną -r^ i d lftegftiicsą 
wszyscy na bardzo pokojowy i p«t . /  przibieg 
sprawy w skup czynie. Wedle ostatn iej doniesień 
z Belgradn ma król pojawić Bię w shafiCKynia, A 
za okazaniem Bię jego nastąpi entuzjastyezn« pro­
klamowanie konstytucji bez wszelkich debat, po- 
czem skupczyua zostanie zamkniętą. W program 
nie wchodzi nawet żadna przemowa króla. W ko­
łach dyplomatycznych podziwiają króla i gratu­
lują mu, iż umiał pozostać panem sytuacji od po­
czątku dp końca. Należy jednak wyczekać jeszcze, 
czy gratulacja ta nie jest za wczesną. Go do po­
lityki zewnętrznej oświadczyć miał król, że za­
trzyma ją we własnych rękach i bardziej niż kie­
dykolwiek nie dozwoli na zmianę tejże. Zdaje się 
jednak, że zmiana gabinetn będzie musiała nastą­
pić wkrótce i że Risticzowi powierzoną będzie m i­
sja utworzenia nowego ministerstwa.

Fremdenblatt omawia we wczorajszym arty­
kule wstępnym bardzo szczczegółowo a sympaty­
cznie obecną sytnację w Serbii. Alarmujące po­
głoski, które obiegały od dui kilku są zdaniem 
Fremdeńblattu, bardzo przesadzone. Obecna pora 
rozwoju młodego królestwa powinna być oceniana 
nie jako wypływ agitacji rosyjskiej, ale jako objaw 
samodzielnego życia niezawisłego narodu. Frem ­
denblatt sądzi, iż król Milan będzie miał do­
syć siły do powstrzymania zbytniej wybujałości 
radykałów.

Do tegoż samego pisma donoszą 1 „najkom- 
petentniejszej* strony z Belgradu, że niepokojące 
pogłoski o aliansie Serbii z Rosją i o abdykacji 
króla są nieprawdziwe.

Dzienniki berlińskie wzywają A uitrję, aby 
w sprawie Serbii była ostrożną, gdyż wnosząc z 
hołdów, oddawanych w Rosji królowej Natalji, mo­
że być Milan przy najbliższej sposobności zgubio­
nym. Natalia miała oświadczyć, że z zagraniej 
nie można się spodziewać żadnej pomocy, a przy­
jaźń cara jest dla niej tylko pociechą,

w
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ii** I.
Wysiadła z dorożki, wsnnęła się żywo do 

bramy i ptw arła drzwi od małego mieszkania 
parterowego, wychodząeego na spokojną ulicę 
Klebera.

Tu dopiero odetchnąwszy swobodniej, pod­
niosła gęstą zasłonę.

W ślicznem znajdowała się ustroniu. Istne 
to gniazdko idylicznej miłości, istna oaza wśród 
spalonego żarem gorączkowych wrażeń Paryża. 
Dokoła wonne kwiaty, miękkie kobierce, z boku 
pianino, a w głębi otomana niebieskim kryta 
atłasem.

Hrabina Fernanda de Ryant, ponurym wzro­
kiem powiodła po -taczających przedmiotach; w ka­
żdym  z nich tkwiło jakieś wspomnienie, cisnące 
się gwałtownie do zranionego serca...

Ta kobieta o ciemnych włosach, wysmu­
klej postaci, bladem licu i zielonych migotliwych 
oczach, wyglądała jak wcielenie niepokoju i roz- 
paczy.

— Co mi odpowie? Jak się bronić będzie?__
myślała głośno, załamując białe dłonie.

Upłynęło kilka dłngieh, ciężkich minnt ocze­
kiwania...

W zatrzasku zaszeleściał klucz. Na znany 
odgłos hrabina zerwała się z siedzenia, a w całej

jej postaci zaszła nagła 2miana. Kobiety są zna- 
komitemi aktorkami.

Wchodząc«go Henryka powitała z uśmie­
chem, on ją n^isuął długo, serdecznie i czule. 
Zdawało się, ie oboje zapomnieli o całym świę­
cie w nieskończonej rozkoszy pieszczoty. Ale Fer- 
Dandy cierpienie zbyt dotkliwe, aby o niem za­
pomnieć mogła.

yrwawszy 8ję z objęć ukochanego, usiadła 
na fotela, on zajął miejsce u stóp jej na tabore­
cie. Fernanda rzek{a Błodko :

— Zdaje mi 8ię, i e cię nie widziałam wieki 
całe, a widziałam eję wczoraj. Powtórz mi, że
mnie kochasz.

— Uwielbiam!
_  Tak samo, jak przed rokiem?
— Stokroć wiścej.
— Rok!.,. J a tI  Ach, jam tak zazdrosna! 

Tyle pokus cię otacza. Jesteś młody i sławny. 
Kobiety oczarowane twoją muzyką, tak się do 
ciebie wdzięczą... choćby dla tego, aby mi ciebie 
odebrać.

Nie zrozumiał goryczy słów ostatnich. Po­
wtórzył.

— Uwielbiam c>ę!
— Nie mówię już o teatrach, do których 

musisz uczęszczać. Ale... j a]j gję powiodła dzisiej­
sza próba twojej opery?

— Bardzo dobrze.
Wybnchnęła śmiechem.
— Czy wiesz ? Joanna była u mnie przed 

chwilą. Opowiadała, ie ta, która śpiewa główną 
rolę... jakże się ona nazywa, ta debiutantka?

— Ludwika Plantier,
— Tak, tak. Prawda. Otóż Joanna opowia­

dała, że ta panna Plantier zakochana w tobie, i 
że ci się podoba. Zapewne chciała mnie zmartwić.

To tak naturalne 1 Od czegóż jest moją najlepszą 
przyj aciółkąP

Henryk spuścił oczy. Szlachetna natura jego 
brzydziła się fałszem.

—  Jestem  pewną, żebyś mnie nigdy nie 
zdradził, a mimo to, obawiam się, czy nie zajmu­
jesz się tą śpiewaczką...

— Ależ... nie.
— Naprawdę?
— Naprawdę.
— Wiesz, że kocham w tobie szlachetność 

charakteru, zarówno jak wzniosłość talentu. Otóż 
daj mi słowo houoru, że nie kłamiesz, a uwierzę 
odrazu.

— Daję ci słowo honoru 1
Zerwała się drżąca, wzburzona, — zrzuciła 

maskę ebludnej tkliwości.
— Podły! Podły! Podły 1 Jesteś kochankiem 

tej dziewczyny. Pisałeś do niej. Oto list... Gdybyś 
był mi wyznał prawdę, wybaczyłabym chwilowy 
szał zmysłów. Aleś świadczył się honorem... Skła­
małeś jak lokaj schwytany na gorąoym uczynku. 
Czy ja cię kiedy oszukiwałam? Czy nie mówiłam 
ci wszystkiego?... Zawiedziona w małżeńskiem 
pożyciu, opierałam się wszelkim pokusom do dnia, 
w którym ciebie spotkałam. Ukochałam cię sza­
lenie, Sezpamiętnie. Dla ciebie wszystko poświę­
ciłam, wszystko dla ciebie, skompromitowałam się 
z rozkoszą. Cały Paryż zna nasz stosunek, mój 
mąż, znajomi, jednem słowem wszyscy. To 
mi było obojętnem : kochałam ciebie, i byłam 
wzajem kochaną. Cóż mnie obchodził honor, gdym 
posiadała miłość!

Henryk przerwał gwałtownie:
— A więc tak. Skłamałem haniebnie. Oba­

wiałem się ciebie ntracić... gdyż kocham cię, i nie 
mogę żyć bez ciebie.

— A jednak mnsisz się z tem oswoić, bo 
ja  mam odtąd dla ciebie tylko... wzgardę 
Żegnam...

Stanął przy drzwiach, tamując jej wyjście 
rozkrzyżowanemi rękoma.

— Posłuchaj — rzekł. — Znasz mnie do­
brze. Jeśli nie wybaczysz, zabiję się.

Wybuchnęła śmiechem dzikim, bolesnym.
— Cóż znowu! Podobne rzeczy się robi, ale 

się o nich nie nprzedza.
Henryk usunął się chłodno:
— Dobrze! Możesz odejść.

II.
Pan de Ryant powrócił do domu około 

siódmej, o zwykłej porze. Powiedziano mu, że 
hrabina ma migrenę i nie przyjmuje nikogo.

To go trochę rozdrażniło. Nie wierzył w mi­
grenę. Żółciowi nie wierzą nigdy w nerwy innych. 
Wyjątkowo zdarzyło się, że ów król finansów, 
słynny z milionów, stajDi wyścigowej, i trzech 
dzienników, był osamotnionym tego wieczora. J e ­
go dwór nie dopisał mu. Z nudów udał się na 
obiad do resursy.

Nazajutrz przy śniadaniu i obiedzie otrzy­
mał tę samą odpowiedź: „pani hrabina nie przyi- 
mnje nikogo".

Zaledwie na trzeci dzień Fernanda zdecydo­
wała się nkazać. Miała oczy podbite, była bladą 
i złamaną po czterdziestoośmiogodzinnej agonji 
moralnej.

— Zechciej wybaczyć. Byłam cierpiącą — 
rzekła.

Pan de Ryant, złożywszy milczący pocałn- 
nek aa ręce małżonki, zaprowadził ją  do stołu. 
Przez wysokie szyby jadalni przezierał blady i

smutny promień grudniowego słońca. Hrabia jadł 
z apetytem. Rozmowę prowadzono banalną, nrjw - 
kową, jak zwykle przy wygalowanej służbie.

Po śniadania, hrabia udawał się zawsze do 
gabinetn, i tam udzielał andjencji do godzi­
ny trzeciej. Tego dnia jednak rzeki niedbale :

— Chciałbym porozmawiać z tobą. Czy mo­
gę ci towarzyszyć do twego bnduaru?

Twarz Fernandy wyrażała zdumienie. Od lat 
dziesięcin, to jest od nia ich ślubu, hrabia po raz 
pierwszy sprzeniewierzył się swoim zwyczajom. 
Teraz dodał jeszcze.

— Wszak pamiętasz, że dziś premiera 
„Francillon*? Widzę z przyjemnością, że możesz 
się ndać do teatrn.

W buduarze, Fernanda zmierzyła pytającym 
wzrokiem chłodną i sztywną postać męża, które­
go oczy o połyska metala, uśmiechały się za­
gadkowo.

— Moja Fernando pozwól, że sobie wzaje­
mnie zdamy sprawę ze stanowiska, jakie winni­
śmy względem siebie zajmować. Kiedym cię za- 
ślnbił, byłaś ubogą. Nie prosiłem cię o miłość, 
lecz o przyjaźń, to jest o jedyną rzecz, jaką mo­
głem ze względu na poważny wiek otrzymać. Tyś 
mi przyniosła w dani piękność, dowcip, wychowa­
nie, czyniąc mój salon jednym z najgłośniejszych

? Paryżu. Ja  również dotrzymywałem umowy, 
ozoatawiłem ci zupełną swobodę, i zażądałem w 
zamian tylko jednego, tylko tego, aby twoi przy­

jaciele... podobali mi się. Dotąd nie miałem ci 
nic do zarzucenia. Zarówno damy jak panowie by­
wający u ciebie są zachwycający. Lubisz ludzi in­
teligentnych, jak pan Bourray, artystów tej mia­
ry co p. Henryk S em in , nie widzę w tem nic 
złego...

(Dok. nast.)
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Projekt prawa wyznaniowego 
izraelickiego.

nrzyjecbałaby chętnie do nas, dla objęcia posad czyć 10 et. Pieniądze można nadsełać wraz z pre‘ J J _ l  ̂ . ■  J „ _____________\7„am /I* nJrv.inini.naii nll*><

I. Kwestja uregulowania zewnętrznych sto­
sunków prawnych wyznania izraelickiego na pozór 
tylko jest ściśle wyznaniową i ogółu obywateli 
nie ale obchodzącą. W rzeczywistości zaś przed­
łożenie rządowe, sprawy tej dotyczące, skoro tylko 
w tej lub owej formie stanie się ustawą, wywrze 
c czasem ogromny wpływ na stosunki społeczne 
i dla tego nie od rzeczy będzie jo t teraz przypa­
trzeć się ehoćby najważniejszym postanowieniom 
projektu.

Zaraz u wstępu spotykamy tn zasadę, łe  wy- 
łąesną podstawę ustroju wyznaniowego izraelitów 
stanowi g m i n a ,  ie  każdy żyd mający w niej 
stało miejsce zamieszkania, m u s i  do niej nale­
żeć i jej podatki opłacać, że wreszcie na jednym 
ograniczonym terytorjalnie obszarze j e d n a  t y l k o  
g m i n a  może istnieć. Zasada' ta, jako pierwszy 
krok do wprowadzenia ładu, organizacji prawnej i 
kontroli państwowej — tak niewygodnych odda- 
wna żydom-starowiercom, wywołała wśród tychże 
zaciętą i namiętną opozycję.

W interesie sprężystej kontroli państwowej 
zarówno, jak i w interesie 3amego wyznania izra­
elickiego, oświadczyła się Izba panów owego czasu 
przynajmniej w zasadzie za zaprowadzeniem n- 
a t r o j i  h i e r a r c h i c z n e g o ,  takiego, jaki istnie­
je we Francji i w południowych Niemczech, a 
w Austrji samej tylko na Morawii, przez ustano­
wienie t. z w. r a b i n a t ó w  k r a j o w y c h .  Komi­
sja Izby posłów stanęła na odmiennem stanowisku, 
motywując takowe uwagą, że instytucja rabinów 
krajowych, według inłormacyj otrzymanych od eta- 
rowierców, sprzeciwiałaby się zasadom żydowstwa. 
Zapatrywanie to jednak, nie jest naszem zdaniem 
uzasadnione. Nietylko bowiem uczy historja biblij­
na, łe  proroey i arcykapłanie dzierżyli za zgodą 
ludu rząd duchowny starożytnej Palestyny, ale 
nadto własne dzieje przekonują o tern, że królo­
wie polscy nieraz zaszczycali wybitniejszych rabi­
nów, zwłaszcza litewskich, w uzaanin zasług ło­
żonych, tytnłem rabinów krajowych, a pospólstwo 
żydowskie chętnie ich za takowych uznawało. Wy­
nika ztąd, że instytnoja rabinów krajowych nie 
może sprzeciwiać się ani duchowi religii tnojże- 
stowej, ani jej przykazaniom i zasadom — zwła­
szcza, że załeeał ją  w Izbie panów łyd, i to żyd 
twardo stojący przy wierze ojców swoieh, baron 
KOnigswarter; z drugiej zaś strony za ustrojem 
hierarchicznym przemawia możność lepszej i sprę­
żystszej kontroli państwowej, tak bardzo jeszcze 
pożądanej w tym kiernnkn.

Jeżeli przeciw dwom omówionym "już posta­
nowieniom projektu względnie uchwale Izby panów 
rozwinęli starowiercy żywą agitację, to prawie tru ­
dno sobie wyobrazić, jaką gorączkową opozycję 
wywołał u nich nieszczęśliwy a jednak tak siu 
■zny §. 11 projektu rządowego, będący niejako 
pnnktsm centralnym tarczy, w który godzą wszy­
stkie ich pociski. Paragraf ten postanawia ni 
mniej ni więcej tylko, że rabin winien wykazać 
się nkońezonemi studjami gimnazjalnymi. Da­
wniejsze ustawy zawierały niejednokrotnie ten 
przepis, ale nie przestrzegano go dotąd nigdy, 
podczas gdy dachowni wszystkich innych wyznań 
w Auetrji od dawna już muszą, jak wiadomo, wy­
kazać się nkońezonemi studjami gimnazjalnemi, 
żydzi jedni faktycznie dotąd stanowili wyjątek, 
rabini ich mieli dotąd przywilej omijania wiedzy 
świeokiej, jeśli im się tak podobało, a miało to 
dla kraju ten skutek, że na czele gmin żydowskich 
stawały jako duszpasterze indywidua więcej niż 
podejrzanej wartości m oralnej, ludzie uczeni 
w talmudzie, ale zrasztą ciemni 1 zacofani, któ­
rych tak dosadnie scharakteryzował p. Z. Fryling 
w broszurce swojej pt. „Rabini i cudotwórcy". 
Oni to bez skrupułów zamordowali swego czasn 
•świeconego rabina lwowskiego Kohna, dlatego 
łe  bronił zasady, iż każdy czyn niemoralny, choć­
by na osobie i n n o w i e r c y  popełniony, jest 
grzechem, za który Pan Bóg karze — ci sami 
rzucili klątwę na nieodżałowanego posła Filipa 
Zukra, którego zasługi dla kraju dotąd są w ży­
wej pamięci wszystkich, zajmujących się spra­
wami krajowemi, ci sami wreszcie trzym ają zdała 
masy żydowskie od ogółu chrześciańskiego, sieją 
w serca ich i umysły nienawiść do innowierców, 
pochwalają popełniane na szkodę tychże oszustwa 
i tym sposobem stają się ową najwalniejszą prze 
szkodą w pomyślnem rozwiązaniu kwestji żydów 
skiej, której uprzątaienia ze szczętem w interesie 
kraju jak najusilniej pragnąć należy.

Zagrożeni tedy postanowieniem § 11. w swych 
intratnych stanowiskach, obliczonych na głupotę 
trzody, „pieczy* ich powierzoaej, ugodzeni w sa 
mo serce żądaniem, aby wykazali się ukończone 
mi stndjami gim nazjalnem i, czynili rozpaczliwe 
wysiłki, aby nzyskać zmianę tego przepisu. I  nie 
stety udało im się. Izba panów mianowicie zmie- 
niła ten paragraf w tym kierunku, że zamiast 
nkończonyeh studjów gimnazjalnych wymagać si 
będzie od rabinów tylko o g ó l n e g o  w y k s z t a ł  
c e n i ą ,  którego miarę oznaczy wydać się mające 
rozporządzenie z u w z g l ę d n i e n i e m  s t o s u n ­
k ó w  w k a ż d e j  p r e w i n c j i  i s t n i e j ą c y c h ,  
a nadto jeszcze zostawiła nietkniętem postanowie­
nie p ro jek tn , które przy dawniejszej stylizacji 
miało niejaką podstawę; — że mianowicie mini- 
atrowi wyznań ma być przez dziesięć la t zastrze­
żone prawo udzielania dyspenzy od wymogu ogól­
nego wykształcenia. Komisja Izby posłów tak 
zmienionemu tekstowi dała swoją aprobatę; są­
dzimy jednak, że byłoby to uczynkiem wysoce 
niepatrjotycznym, gdyby posłowie nasi akcepto­
wali tę narzuconą im przez starowierców żydow-

rabiaackich a wreszcie gdyby nawet — przyjmij 
my najgorszy wypadek — ta lub owa gmina zmu­
szoną była sprowadzić rabina cudzoziemcę, czy 
byłoby gorzej, pytamy ?

Czy cudzoziemiec ów wykształcony nie liczyłby 
się bardziej z opinią publiczną, nie postępowałby 
uczciwiej i oględniej i chociażby r. tych względów 
oportunietyczych nie działałby pożyteczniej dla 
kraju, niż ów rabin z Sadagóry lub Bełza, nie 
umiejący zresztą także po polska, którego stano 
wisko wśród gminy zbyt jest silne, aby miało mu 
jeszcze zależeć na opinii „gojów?"

Zresztą i tę obawę nsnwa do reszty zaleco­
na przez komisję Izby posłów rezolucja, dotycząca 
założenia seminarjum rabinackiego dla monarchii. 
Jeżeli w wykonaniu tej myśli rząd przystąpi do 
założenia jednego seminarjum we Wiednin dla 
zachodniej części monarchii — a drugiego z« 
Lwowa dla wschodniej — patrjotyczne obawy sta­
rowierców co do niemieckich duchownych będą 
musiały umilknąć.

Dr. O.

Stanley i Emin pasza.
Depesza zanzibarska, otrzymana przez Biuro 

Reutera pod d. 22. bm. opiewa, jak następuje: 
„Nadeszła tu telegraficzna wiadomość od je­

dnego z nadzwyczajuych posłańców, którzy przed 
dwoma miesiącami wysłani zostali w głąb kraju, 

nadziei, łe  spotkają się z karawaną,7 wysłaną 
z okolicy wielkich jezior ku wybrzeżu i zasięgną 
od niej wiadomości o Stanleyu i Eminie paszy. 
Owói ten posłaniec doaosi, że w Kimaua, miej­
scowości bezpośrednio orzytykająeej do drogi, któ­
ra wiedzie z wnętrza krają ku wybrzeżem, spot­
kał sie z kilku kapcami, którzy często odwiedzają 
dystrykty położone na zachód od jeziora Albert 
Nyauza. Kupcy ei, Arabowie z Wadelaju, opnśeili 
w kwietnin Mabagi, położone na północno-zacho­
dnim brzegu tego jeziora i twierdzą z całą sta­
nowczością, że Stanley spotkał się z Eminem pa­
szą około 20. stycznia r. b Stanley przybył do

nnmeratą na Gazetę Nar. d* administracji, nlica 
Łyczakowska 1. 2.

Miejscowi prenumeratorzy mogą nabywać w 
naszej adm isistracji jrHaliczanin i noworocznik 
Szczutka* za cenę 40 centów.

* P o d w y ższen ie  a d ju tu m . Od 1. styeznia 
1889 czterdziestu praktykantów konceptowyoh namie­
stnictwa otrzyma podwyższenie adjutim z 500 na 
600 złr.

Ce as denosząe o tem pisze: „Stałe się te na 
wniosek namisstaika hr. Badeiisge, który wymaga­
jąc sumiennej i gorliwej prasy, żywo zajmuje się lo­
sem psdwładnyeh urzędników, jak te zapowiedział 
w swej mowie, przy obejmewaaiu wysekiege swego 
irzędu. Jakie znaczenie ma to podwyższenie pierw­
szej płacy, ten tylke dokładnie zrosnmieó potrafi, kto 
sam przeszedł ową najcięższą epokę, kiedy po skoń­
czeniu studjów uniwersyteckich rezpeozynał karjerę 

A rcy k siężn a  W a le r ja , o której zaręczynach "rzędewą bez dostatecznych ^odków materjaloych 
aroks. Franciszkiem Salwatorem donosiliśmy wszo- N u j l a  jednege ewe pedwyższenie adjutum .1 0 0  zł.

Rola miejscowa i immm.
Lwów dnia  28. grudnia.

raj, urodziła się d. 21. kwietnia 1868 w Burgu bu 
dapeszteńskim, liczy więc obecnie lat 21, jej narze­
czony zaś, aroks. Franciszek Salwator urodził się d.
21. sierpnia 1866, jest przeto o 2 lata starszy od 
swej przyszłej małżenki. Oboje mieli oczywiście od 
dzieciństwa styczność ze Bobą. Żywsza synspatja mło-J formowano nas 
dej pary datuje się od czasu zeszłorocznego pobytu 
cesarstwa w Isohl,

recznie stanowić będzie wiele, rozstrzygnie nieraz 
kwestję, czy wytrwać na ebranej drodze, czy też szu­
kać gdzieindziej łatwiejszego na razie zarobku*.

N o ta tk a  nasza e odczycie dr. Tilla w nume­
rze wezerajszym, nie ma aktualnej podstawy. Poin- 

ylnie.
T e rm in  w ażności ustaw y e ulgaeh podat- 

I kewych przy kenwersji pretensji hipotecznyoh z tytu- 
Wilję Bożego narodzenia obchodziła^rodzina mo | ^  zaciągniętych pożyczek na niżej oprocentowane u-

narsza w apartamentach cesarzowej w Burgu wie- y - ,  ■ '  *. r  — , — *  .------ -
deńskim. Następnie przeszli wszyBey do apartamentów p 6 °*m bie^®e£° r9^u- Przedłożenie rządo-
aroyksiężniozki, gdzie arcyks. Franoiszek przedłożył w ’ r.e ProP*Quj® dalsze trwanie tych ułatwień 
oesarzowi prośbę o rękę jego córki, poozera gdy ce- prI^ z®ieni°Byc waruakaeh ua okres do końca r. 
sarz dał odpowiedź przychylną, przystąpiono do for­
malnych zaręczyn. Pe herbacie arcyksiążę opuścił 
Burg, a arcyksiężniozka zasiadła do pisania listów, 
w których powiadomiłaWgwe przyjaciółki, nauczycielki 
i nauczycieli o dokonanych zaręesynaoh.

Zaślubiny odbędą się

deńskim. Następnie przeszli wszyscy
ni«nnV I

przy zmienionych warunkach
1893, nie mogłe przyjść pod obrady w eiągu odro 
ozonej właśnie sesji Rady państwa. Skutkiem tego 
ministerstwo skarbu pragnąc zasłonić strony intere 
sowane przed szkodami mogąosmi wyniknąć z takiej 
zwłoki wydało do wszystkich krajowyoh władz skar 

aręesynuon. . I bowyoh rozporządzenie, aby nic odrzucały preśb o
prawdopodobnie dopiero 1nłatwł. nU nnJfttV„wa dla bo,

W karnawał* r 1RR9 ułatwienia podatkowe dla konwersyj zawartych przed
Arcyks. Marja Walerja była pierwszym po 300 J: 1889 r. 1,02 je w zawi.eze-

ziemi węgierskiej.
Wychowaniem jej kierował z poozątku biskup * QuoUsque ta n d e m . . .  Urząd peeztowy

Hyaoynt Ronay, którego pieczy powierzono arcyksię- Andrychowie ciągle jeszoze tamtejszy pan peeztmistrz 
żniozkę, gdy miała 5 lat zaledwie. nazywa „Andriehau* i takiej pieczątki używa.

Jeszcze od tych czssów datujo się przyjsźń ar- • Z pow odu zam ieel śn ieżn y ch , wsselaki
cyksiężniczki z ks. Aglają Auersperg, który to stosu- ruch pociągów na przestrzeni Czortków-Husiatyn z d. 
nek przybrał później tak serdeczne oeehy. 27. b. m., aż do usunięcia przeszkody wstrzymany

Od młodych lat też odznaczała się arcyksiężna został,
pociągiem do literatury i sztuki, zadokumentowanym * P la n y  1 k o sz to ry sy  n a  budow ę sch ro -Wandelaiu z 830 ludźmi, obfieie zaprowiantowzny. I I , u » ^

On sam i jego Indzie byli bardzo znużeni, wycier- ? /  L  I T L  dobroczynno- Mjaka k8> L u b o m irsk ieg o  dla osieroconych chłop­
ieli bowiem wielki niedostatek. |śeią, której dowody ciągle daje. I wskazówekIeów w Krakewie, uznpełniene według 

jury , przejrzane zostały przez zarząd budownictwa 
 j  .  _ |bw(jj eauj[łłuji> we Lwowie i odesłane zostały do Wiednia celem za-

iunyeh trudności. _ , - , twierdzenia przez ministeijum Ogłoszenie licytacji na
Co się tyczy arcyks. Franciszka Salwatora, J o  | p6dj§oie iif robót iastąpi w gtycznilł 1889 r . Ki.re-

bvli zdrowi i dobre^m yśli6’ W ^ohsdlf*przybycia °“ Bynfcm arck*- Karola Salwatora, wnuka w. ks. I i c t w o  b n d ł W y  mi otrzymać inżynier p. Stryjeński, byli zdrowi i dobrej myśli. W jh w ili^  p.rzybycia Toskany jeg0 Bio8tra Marja T tr„ a wyszła | a ingpeko)? j8de\  z inżyn1*r6w r^ow yeh . Położenie
Stanley., S „ i .  pnm  m j d . . . ,  .1, „  „ 0, kl, K .rol.  k r t l . w . 1 1 ^

żołnierz
wielu dezertowało. Królowie Ugandy i Eoyoro

w ogóle dobrem, jakkolwiek towarzyszący mu ofi- . . . .  . » , , . , , . „   „
cerowie egipscy zdradzali niecheć, a z żołnierzy ls*pańs iej; najmłodszy zaś brat jego arcks. Fordy- bndowa głównego gmachu ma być pod
wielu dezertowało. Królowie Ugandy i Eoyoro na“ a w.ao r ur0 Bl* 8ierW0a w Badenie w sierpniu. Budynki gospodarcze będą
byli jeszcze ciągle nieprzyjaźnie usposebieni wzglę- po ” .Ie . , . . .  , ,
dem Emina paszy, który w listopadzie r. z. miał . . .  Arcyksiążę j.Bt porucznikiem dragonów Jako
odeprzeć napady zbójeckich band, które nadcią- taJ ! . d,# nlaf awna w Golisg. Pe odbyohi stu-
gnęly ze wschodu. J w w 8zko1® w0J8nn*l- wstąpił w październiku rb.

Stan zdrowia Emina paszy był w ogóle po
myślny, przez dwa jednak poprzednie miesiące 
cierpiał dotkliwie na oczy. W 14 dni po przyby­
ciu Stanleya otrzymał Stanley via  Lado pismo od 
Mahdiego, w którem tenże w pompatycznych wy-•» • • i 1 ♦ _ •_J

do szkoły jenerałów, bez której wobec dzisiejszego 
etanu sztuki wojennej nie można w armii piastować 
wybitnego stanowiska.

*

dachem już 
równocześnie

stawiane. Z gminą m. Krakowa będą przeprowadzeńe 
rokowania oe do budowy kanału edprowadzająosgo 
nieozystośei i co de oświetlenia gazowege. Fundacja 
sama stanie na gruntach należących de właścicieli 
wsi Olssy.

E gzam ina  z le śn ic tw a . W listopadzie b 
odbyły się w namiestnictwie we Lwowie egzamina

T es tam e n t śp. ks. S te fan a  K acza ły  ogło- z leśnictwa. Z przypuszetonyeh kandydatów złożyło 
szony został w Dile. W 2 punkcie testamentu o- g wyższy sgzamin na Bsmeistnych gospodarzy laso-W ALUlWUl lOUńO TT uuuluoujwiiu^M J z • j rr \ , ji z • J----J o----------- ------ ------J— »—^------ J '

razach objawia zamiar podbicia wszystkich ziem świadczą ks. Kaezała, że dlatego me wszystko zapi- wych a m-,anowisie : Jan Feliks Klemensiewicz z Ra
1 r . •/ nnm iłrrlAolem nbir oia oaó ™Aat® I’a ł-Q \rfru filo narńdn* > t t-, » t n  • i t , t f TTi . ^

aż po wielkie jeziora. Mahdi Eminowi paszy przy­
rzekał, iż daruje mn żyeie i dobrze z nim obcho­
dzić się będzie, jeśli miasto Wadelaj poddane 
będzie pod władzę namiestnika Mahdiege, a Emin 
pasza nawzajem przyrzeknie mu uległość. Emin 
pasza i Stanley nie myśleli temn wezwaniu uczy­
nić zadość; odesłali oai posła Mahdiego z oświad­
czeniem , iż EminowF paszy powierzono zarząd

suje dzieciom, „aby się coś zostało także dla narodo- 
|-wości ruskiej, którą ze wszech stron inne narody u- 

oiskają. Tu Polacy i Moskale, tam Madiary i Rumu­
ni, a wszyscy oni RnBiaów jak surowy materjał na | 
korzyść swogo narodu wynaradawiają. Z drugiej stro­
ny matka Ruś uboga, znizkąd nis ma pomocy, i co 
gorsza, ża i wyrodni syńpwie ją, macierz swoją, 
grosz JUCliiBZoWy sprzeda* gotowi. iO urnie npuwuau-\ gotowi

W adelajn i prewincji ekwatorjalnej, że zatem nie I szczędzić ile możności, aby zebrać jaki szeląg, 
AU hniliria m^rrł 11 si a * nweffo terv- I blóryby aa jej poratowanie odłożyć mężna."

Z gotówki będącej w depozycie Banku hipote-
”  “* “"J ” - I   J U
predzej on będzie mógł usunąć się z owego tery 
torjum, aż dopiero gdy Mahdi wykaże, iż pretensje 
jego są uzasadnione.

Zaraz po przybyciu oddał się Stanley wraz 
z Eminem paszą cały przywróceniu porządku mię­
dzy żołnierzami jakoteż rozdziałowi prowiantów i~ - J  1 TB :

dłowa, Franoiszek Prochaska z Brzozowa, Józef Kien 
z Mędrzsehowa, Władysław Czesław Piotrowski z Ber 
bek, Ernest Fuohs z Porembr wielkiej, Bolesław Fan 
styn Andrusztwisz z Berszozewie, Otten Buchner 
z Mikulitzyna i Mieczysław Fryben z Staszowa 
Niższy egzamin dla Dadsoroów a oraz i techniozayoh 
pomocników las^wrch złożvło 26 tandidolów 

* E m ig rac ja . Doshedzi nas wiadomość e nowe 
zasadzce na łatwowierność ludzką. Niejaki K. v. Do 
bner, pochodzący podobno z Amsterdamu, wydał ode 
zwę, wzywającą ochotników do wyprawy de Afrykieznego zapisał ks. Kaezała: wydawnictwu D ila  500 zw§> wzywającą ecnotninow ao wyprawy u» Airyai,

złr., ruskiemu Towarzystwu pedagogicznemu we Lwo- ^ióra to ekspedyeja, jak twierdzi auter odezwy, ma
wie 1.000 złr., Radzie narodnej we Lwowie 1.000 zostawać pod protektoratem cesarza Franciszka Józefa,
złr., Besidzie ruskiej we Lwowie 5 000 złr. (na za- ochotnicy zaś mają znaleśó w Londynie zuaczne fun-

dusze na csl wyprawy złożone. Otóż Gaeeta Lwów

•  Jn trw , d. 29. 
— św. D a n y ł  a.

grudnia św. T o

O F I A R Y .
Zamiast składania życzeń neworeeznyeh, ofiaro 

wali na rzecz weteranów z roku 1831 Way P. Szs- 
ligowski złr. 1., pani Eugenia s Toreaiewiezów 
Unoińska 2 złr.

T ra g ic z n y  w y p ad ek  w K rakow ie. P. Mi 
ohał Wierzbowski, 28 lat liczący, urodzeny w Ska- 
łaaie, sya sekretarza przy starestwie w Nadwórny, 
był naaezycislsm Indowym w Michalezn, w pswieeis 
horodońskim, lecz głównie poświęcił się aaukom przy­
rodniczym. Następnie persncił posadę — złeżył sgza­
min dojrzałości i zapisał się prsed 3 laty na wydział 
lekarski w Krakowie. Ostateeznie w bieżąeym roku 
ehedził na DI rek medyoyny. P. Wierzbowski miał 
stypendjum im. Katarzyńskiegs. Napisał kilka prac, 
pomieszozenych w Athtneum, Wszechświacie, K os­
mosie i w Sprawozdaniach komisji fizjograficznej 
tntejszsj akademii umiejętności. W spokojne i praco­
wite życie młodego człewieka wplątała się wssakte 
miłość i ta stała się przyczyną tragicznego wypadku. 
P. Wierzbowski ujrzał przechodzącą nlieą Szewską 
p. Marję M .. Jak sam opswiada spojrzał na nią cie­
kawie, po spojrzeniu zarnaienił się i zakochał się. 
Odtąd poczęła się nieszczęsna, a dla rodziay M. nad 
wyraz przykra miłość pana W., który począł jak 
oień chodzić za panną, a nawet zaczepił ją na nliey. 
U rodziców panny krok ten wywołał oburzenie i ta­
kowego nie kryli. T« dcprowadiiła Wiertbo-wnlriege 
do rozpaczy, a rozpacz tę spotęgowało zdarzenie na 
majówee akademickiej w Dubiu, gdy panna M. nie 
chciała tańczyć z Wierzbowskim, nie odrzusiła je­
dnak zaproszenia inntgo tancerza. Matka panay M , 
napadnięta we własnem mieszkania, odebrała mu o- 
statecznie wszelką nadzieję. Ztąd powstać miał już 
wówczas u Witrzbowskiege zamiar zabicia panny M. 
Gdy wyjechała do Zakopanego, Wierzbsweki wybrał 
się za nią z rewolwerem i sztyletem. Nie dopuścił 
się wszakże w Zakepanem żadnego samaehn. Sprze­
dał też p. Wierzbewski rewolwer i sztylet. — Po 
powreeie swoim do Krakowa ponownie kupił W. re­
wolwer i sztylet i ostatecznie poetanowił zabić pannę 
M. We środę zatem ezek&ł Wierzbowski na pannę M. 
przy nlicy Wolskiej. Bawiła tam ona n swej siostry 
pani K. wraz z matką. Panna M. wyszła w towarzy­
stwie matki i 2 keleżaaek ekołe godz 3. Całe tewa- 
rzyetwe wracało do domu przy ulicy Kolejowej. Krok 
w krok szedł Wierzbewski za parniami, a gdy wche- 
dziły do kamienicy, wyprzedził je na schedach i e 
pół kreku prawie stanąwszy przed kobietami, wydo­
był rewolwer. Nim strzelił pe raz pierwszy, jedaa z 
koleżanek panny M. miała podobne tyle prsytomnośsi, 
iż odtrąciła rękę W. z bronią i w ten spesób spara­
liżowała strzał. Wierzbowski s tm lił raz drngi i trze­
ci. Jedna z kul trafiła pannę M. poniżej klatki pier­
siowej, druga zadrasnęła rękę. Na huk strzałów, wy­
biegł mieszkający obsk dr. Czsrwiakewski i schwycił 
za ręce Wierzbowskiego, uniemożliwiając mu dalsze 
strzały. Rodzina psnny M. przybiegła i odprowadziła 
kobiety — a Wierzbowski, wyrwawszy się z rąk dr. 
Czerniakowskiego, wybiegł de egredu tejże samej 
kamienicy, by sobie życie odebrać. Zspsnł się wszak­
że regulujący naboje sztyft — nie mógł więc strzelić 
do siebie. Tam ujęto zaraz Wierzbowskiego. Działo 
się to e godz. w pół ds 4 po południu. Panna B., 
towarzyssąea pannie M., J«st też lekko skaleczoną 
strzałem.

Gdy pannę M. wyprowadzono na górę, była 
zupełnie przytomna. Pierwszą pemoo przyniósł jej 
mieszkająoy w pobliżu profesor dr. Rydygier, Wydo-
i-j* ._ ------  i- bo n*jpierw
kula obiła się o guzik płaszcza, następnie o pasek 
góralski wybijaay ćwiekami, wreezoie • brykiel sznu­
rówki, tak że ten pękł. Kula więo straciła całą siłę 
i na 3 oentimstry weszła w ciało tsż przy klatee 
piersiowej. Gdyby nie opór, jaki napotkała, kula mo­
głaby była przebić żołądek.

Wierzbowskiego zaprowadzono do aresztów po­
licyjnych. Omdlał on sam. Zachodziło przypuszczenie,
   1—* * * -  -

, (111829 U** UMi ny\)Li*Tiy . ---- --------
azy zoimer^ami jaKinez rozuz,miuTTi ‘ kupienie plann i ewentualnie na b u d o w ę  gmachu ozy zan*w*ia na podstawie wiarygodnych infermacyj. czy Wierzbowski nie cierpi na obłęd umysłowy. Le-
amunicji. Zaraz też po spotkaniu °®"ia ez.y , <joinvi dla ruskich Towarzystw lwowskich, gdzieby twierdzenie owego p Dobnera, jakoby ta wyprą- karz stwierdził, is jest zupełnis zdrowym na umyśle
pasza, i i  nie chce z uim opu inc a e ajn, była i sala dla teatru ruskiego); dla Proświty we zogtawała pod protektoratem cesarza, jsst znpoł- Wczoraj Wierzbowski odstawiony został do sądu
dal, ie  cala droga do wschodnich wybrzeży jest ^  ^  wydawanie z procentów ksią- ™  ” aJ awPngJ  dnehedzenifl zaś w drodze urze- ---------------- ---w wysokim stopniu niebezpieczna,_ z powocu cią . . .  - . . . . . .W W V»UAUU DlUpuiu Uiouonpiwnuwi —  r
glych agitacyj pomiędzy osiadłemi tam plemiona-1 praktycznych popularnych, premie dla autorów i 
m i , jako też wrogiej postawy M’Wangi. Około I subwenoję dla wydania mapy Rusi); dwie udziałowe
oołowy kwietnia nadeszła do Wadelajn wiadomość,

’ * - v ,:± . . . .

m i, jako też wrogiej postawy M’Wangi. yituiw i - * „ x ,
etnia nadeszła do Wadelajn wiadomość, I ^s^żeozki Torhowli lwowskiej (na 100 i 1.000 złr.)

że znaezna siła mahdzistćw zbliża się do okolic | “a zapomogi dla dwóch chłopców, którzyby nisj,

nie bezpodstawnem, dochodzenie zaś w drodza urzę _  U silo w an e  m o rd e rs tw o  re zb ó jn leee . 
dowej przedsięwzięte, sprawdziły, iż w Londynie ma z Kratowa dono8zą £7. bm. : Edmund Nemling, pe- 
wi®dz$ nic zgoła o funduszach, na csle tej skspeay- Ohodząoy z Celowoa, lat 26 liczący* żonaty, były ma- 
oji złożoaych. gazynier kelejowy, obecnie uiemająoy zatrudnienia,

D ar ee sa rsk l. Cesarz udzielił z prywatnej zwabił w dniu 24. bm. rano do swego mieszkaniallfiw «V V—— |  * l i          1|_n

wielkiego jeziora i Wadelaju. Emin pasza — jak a U onftffdai I swej szkatuły gminie Nagajów, pewiatu tarnebrze-1 przy ulicy 8aliaarnej wPedgórzu, ChaimaBirnbauma,"
.    1 N a m ies tn ik  h r .  B ad en i zwiedził oneguaj j  ............ „ w kwoci* | tamtejszego wekslarza, pod pozorem wymiany pieaię-ua 

złr. 
F u n d ac ja .

głoszono — pozostawił w Dufile swe naprzód wy- J-1 aiUlCOiUin Ul« JJUUVJU1 ani«un» u-»0—J |
sunięte oddziały i zarządził cofanie się w kierunku gr. kat. seminarjum duchowne. Przybył do zakładu I SKlłK°
Wadelajn, a Stanley wysłał posłów do królów przed samym obiadom, a skorzystał z tej sposobno- 
Ugandy i Unyoro. śoi, aby się przekonać o jakości wiktu, dostarczaue- .

Pod koniec kwietnia, gdy wymienieni kupcy go alumnom, poezem zwiedzał inflrmsrję i wszystkie z KróLstwa Polskiego, były uczeń szkoły reln. ozer- sakaniu, zamknął drzwi kluozem, chwyoił Birnbauma
cy Wadelaj opuścili, był Stanley bardzo za- sale seminarzyckie. nichowskiej, pozostawił legat dla tejże szkoły bez pod gardło, przewrócił go na pierzynę leżącą na sie-

nio ładna wieści od » ,r -   d i„ u . w  ___oznaozenia celu użycia. Legat ten zrealizowany nostał mi i wbił mu po trzykroć nóż knohenny w głowę.

budowę szkoły, zapomogę _ ,
dzy. Gdy Birnbanm wszedł de mieszkania Nemlinga 

Śp. Józef Więozkowski, obywatel | i na prośbę jego usiadł, Nemling, będąay sam w mie-

arabscy  ____ ,
niepokojony tem, że nie doszły żadne wieści od 
jego arjergardy w Arnwimi i począł przygotowy­
wać ekspedycję silnego oddziałn dla rekognieji 
drogi, którą obrał. Nalegał on także na Emina 
paszę, aby odzyskał wybrzeże i wespół z nim opu­
ścił Wadelaj. Gdy kupcy opuścili Wadelaj i 
bagi, aby udać sie na połndniowy zachód jeziora 
Nyanza, wysłał już był Stanley kilku kurjerów z 
szczegółowemi wiadomościami do Europy. Jeden

H r. S ta n is ła w  P in lń s k l,  stareBta w Gród­
ku, został powołany w tej samej randze de służby 
w ministerstwie spraw wewnętrznych w Wiedniu.

przez dra Suligłowskiego, mecenasa z Warszawy, któ- Napadnięty Birnbaum zdołał się jednak wyrwać Nens- 
ry przed niesp.łna 10 dniami wręczył pieniądze lingowi i posunąó się ku drzwiem, w które zaczął
w kwocie 1598 rubli 17 kopiejek człenkowi kuratorji kopaó nogami. Na hałas tsn zamieszkała w sąsiedz-

O dznaczenie. Prezesowi reprezentacji powia- szkoły roln. pref. dr. Jaczewskiemu. Prcf. dr. Jan- twi. Betti Franzki usiłowała drzwi otworzyć, osem
towei w Żywcu Antoniemu Michałowskiemu, nadał czewski odniósł si« do Wydziału kraj.wego o pos a przestraszony N.mling wybiegł .  mles.kama i
2 z  order żeiaznei korony trzeciej klasy z uwol- nowienle, co wypada zrobić z pisniądz* , a kareto- doznawszy przeszkody, uciekł swobodom.. Komisarz 
niodem od taksy rja uchwaliła w d. 22. bm- przedstawić Wydziałowi policyjny i_ naczolnik ekspozytury policyjne] w Pod-

kra:0wemn wniosek, aby fuadusz ten był fuadaszem górzu, p. Kostrzewski, natychmiast'rozminął ensrgi-
M ianow anla . Rada szkolna kraj. zamianowała , JD0. - nvm a kt6r8g0 odsetki obróconeby byó mo- ozne śledztwo z pomosą strażuików cywilne-polioyj-

" 'iv X h  kurierów miał nodażyć ku wybrzeżom I nauczyciela szkoły męzkiej w Samborze, Jana Ha- i / na róina potrzeby szkoły, jak na subweneje dla nych Feilera, Szowozyka oraa Bronisława i Majera
z tych ju ^ e ró w  m.ał podąży^  wy nan^y rzeczywiBJtym\ ieroWniklłm y Bzkoły 4-klaso- wycieczek naukowych do gospo- Kartsohćw, skutkiem którego N.mlinga wyśledzono i

- I w Rimlinrn ' »rnwi*ftrirH*Ti<i<ro nannzr-
wsehodnim, inny zaś do Aruwimi*

Na tem  kończy się depesza Reutera. Przy 
szłość okaże, o ile zgedna jest ona z rzeczywi 
stością.

Czas odnowić przedpłatę!

węj męzkiej w Samborze; prowizorycznego nauczy­
ciela szkoły ludowej w Samborze, Aleksandra Lewla, 
rzeczywistym nauczycielem kierującym II. szkoły 4- 
klasowej męzkiej w Samborze ; tymczasowych nauezy- 
oieli szkoły męzkiej w Samborze, Leona Szkodziń- 
skiege i Bolesława Janickiego, rzeczywistymi nauozy- 
cielami II szkoły 4-klasewej męzkiej w Sam borze, 
zaś tymczasowego nauczyciela szkoły męzkiej w Sam­
borze, Bolesława Dobroęckiego i kierującego nauczy-

darstw wżerowych itd. przytrzymano w dniu 26. bu. o godzinie (  ram .
Z am iast pow lnszow ań  świątecznych i no- Nemling przyznał się do czym i oświadczył, że do 

werooznyoh złożyli lekarze erdynująoy w „Leoznioy takowego popchnęła go nędza. — Obwinionego *d- 
lwowskiej* na fundusz wdów i sierót po lekarzach stawiono de sądu powiatowego w Podgórzu, gdzie go

, Z rozpoczynającym się nowym kwartałem ajjja szkoły pospolitej w Dobromilu, Apolinarego Ślą­
skich poprawkę — sądzimy, ie mają oni obowią- i prosimy Bzanownyeb naszych Prenumeratorów o szewskiego, rzeczywistymi nauezyeielami I. szkoły 4- 
zek domagać się restytucji pierwotnego tekstu wcze8ne nadesłanie przedpłaty, od tego bowiem klasowej męzkiej w Samborze.

kwotę 55 zł., a mianowicie dr. Jana 10 zł., dr. Ja ­
siński 5 zł., dr. Prus 5 zł., dr. Schmidt 5 ał., dr 
Schramm 5 zł., dr. Sielski b zł., dr. Sieradzki 5 zł, 
dr. Tatarczuoh 5 zł., dr. Wohr 5 zł., dr. Wiktor 
5 zł., nadto złożyła redakcja Wiadomości lekar-

zaraz wczoraj po odstawieniu badał sędzia śledczy 
p. Namysłowski. Birnbauma zranionego odwiezione 
do domu. Rany Birnbauma nie grożą mu niebezpię 
ozeńBtwem żyeia.

N ow y Sile* 27. grudnia. Z okazji £Q-letniege

projektu rządowego jako jedynego lekarstwa na . zaj»iy regularny odbiór naszego pisma.
H a s z ą zwłaszcza kwestję żydowską. ! P r e n u m e r a t a  k w a r t a l n a :

Wówczas zaś, uzyskawszy raz na czele gmin j • ednie8ieniem do domu złr. 4-50
wyznaniowyoh ludzi oświeconych, potrafimy przez ; we Lwowie z oames
oiiiU wirtlw—O" •»“ „ ~U— 1 _ — I - ““ “A,A‘1

w
P o sie d zen ie  R ad y  m ie jsk ie j odbędzie się I T” 

sobotę dnia 29. bm. o godz. 6. wieczorem w * W1̂  *0ZI1J C“ 1 noworocznych.

skich na rzeez pewnej wdowy i sierót po lekarzu jubileuszu cesarskiego zawiązało się w Nowym Sączu 
5 zł. i dr. L. St. Kossak na fundusz wdów i sierót stowarzyszenie kobiet ku niesienin pomoey biednym 
po lekarzach 5 zł. równisż zamiast powinszowań położnicom. Inicjatywę wzięły pp. Herbstowa, Gross-

bardowa i Mausowa. Zebrano deśó znaozay kapitał

nich wpływać na przeobrażenie zamąconych pojęć 
moralnych żydowskiego pospólstwa, pouczyć je i 
przygarnąć do siebie, tem samem nratować lud 
nasz z szponów lichwiarskich i okrutnych pijawek, 
a zarazem pozyskać jeśli już nie zastęp patrjotów 
to przynajmniej Indzi, którzy w życiu prywatnem 
etyezaemi pobudkami się kierują. Co to warte,

południu znaleziono w altanie ogrodu pod 
przy ulicy Żółkiewskiej zwłoki mężozyzny, w których 
poznano Karola Zawadzkiego, zsrobnika, lieząeego lat 
5o, nałogowego opoja,

S tan  p o w ie trz a . Obserwatorium szkoły poli­
technicznej donosi 28. grudnu :

Przy wietrze przeważnie południowym mieli 
śmy wczoraj niebo silnie zamglone, powietrze wilgo­
tne i mgliste ; śnieg padał kilka razy 1 przyniósł 
łąoznego opadn 3 4 mm. Dziś rano mgła

Średnia temperatnra doby wczorajszej była 
— 3-8* O, najwyższa — 2 6* O dziś o 9 rano naj 
niższa — 4’6* C wczoraj w południe

Zniżka barometryozna 7 4 0 -7 4 5  zaaohodziła 
się koło Islandji, zwyżka 785—780 w Wielkiej Rosji,

 ---- „ _* - zniżka drugorzędna utrzymała się na morzu Nie-

gjum. Jestto  jednak wierutnym fałszem, skompo- n ia  ezarn o k sięzk a , obrazy z naszych czasów (4 to- medziazen oj., w .  * zbuuuozbu.b mieckiem
nowanym tylko tw asum  Koła polskiego, Galicyj- my). P a m ię tn ik i n iezn a jo m eg o  (2 tomy). P o d  I  kn promenade-koneert, poozem nastania tańce P ooźa - S ta n  barometru zredukowany ds poziomu mo- 
,cy  bowiem rab,m  doktorowie filozofii tułać się w ło sk iem  \ i e b e m ,  fantazja. U la n a , powieść |  tek o godzinie 8. w igorem  BUefy m  hji  ^  ° 9 J 67

na prowincji
P r e n u m e r a t a  m i e s i ę c z n a  

we Lwowie z odniesieniem do domn złr. l -50
na p r o w in c j i ..................................* 2-

Prenumeratę we Lwowie można składać

pojmie każdy, który zna liczbę żydów zamieszku- ! ”Binrze dEienników“> Dlica Karola Ludwika 1. 9, 
jących naszą prowincję i statystykę zbrodni prze- i kt6re P' 9m0 na8ze bezP,atnie dostarcza do domu. 
•iw endsaj własności, u nas popełnianych. i Przedpłatę przyjm ujem y tylko na cały mie-

Za jednak te widoki za rychłą abdykację ! siąc' ^  od lę do 0statnie9° w miesiącu. 
starowiercem nie w smak poszły, więc wpadli o n i ' Lla Szanownych naszych abonentów uzyska­
na dowcipny koncept. Oto rozpuścili pogłoskę, że i tiśmy nową serję dzieł Kraszewskiego po nadzwy- 
gdyby §. 11 przyjęto w brzmienin rządowem, mu- i czaJ zniżonej cenie 25 c t. za t o m : 
sianoby rabinów sprowadzać z Niemiec, gdyż! C hata  za  w sią , powieść (3 tomy). H is to - 
u nas nie ma takich kandydatów rabinackich, r i a  o bladej dziewczynie z pod Ostrej - Bramy, 
którzyby mogli wykazać się nkońezonem g im n a-: K o rd e c k i, powieść historyczna (4 tomy). L a ta r-  
_j __ »iamł.nvnn fftłs».am *Vnnnnn. n ia  ezarn o k sięzk a , obrazy z naszych czasów (4 to-

sali ratuszowej. Na porządku dziennym: Bud-et fun 
duszu gminy i fundacji pod jej zarządem zoetających

•j- S ch im se r L eopo ld , obywatel m. Lwowa, 
długoletni radny w dawniejszych kadencjach, znany 
powszechnie właściciel zakładu kamieniarsko rzeźbiar­
skiego, zmarł wczoraj w 55 r. żyoia po długiej cho­
robie. Pogrzeb odbędzie się jutro po południu.

* Z m arli. Wczoraj zmarła nagle we Lwowie 
Stanisława z Paparów Grodzicka, właścicielka dóbr 
ziemskich w Żółkiewskiem.

We Lwowie zmarła Teresa Antonina z Glatzów 
Zielińska, wdowa po naczelniku powiatowym.

W Meranie zmarła z Kruszewskich Sernatewzka, 
żona b. posła do Rady państwa, w 36 r. życia.

W Norwegii zmarł znany historyk wojenny pod­
pułkownik Sohmittler w 55 r. życia.

* W k asy n ie  m ie jsk ie rn  odbędzie się w po­
niedziałek 31. bm. z powodu zakończenia starego re-

- e  j , . , Tł ___

Ś m ie rć  prze*  zam arzn ięc ie . W' śred, po 1 *09 ° f >nkółw;  8d 19 *0 *, f n i „ j  j  i ło i  miesięcznie. Statut został już wniesiony do starostwanu znaleziono w altanie ogrodu pod I. 131, ,,  . .__dla przesłania go namiestnictwu.
— W G razu  odbyó się ma w r. 1890 wystawa 

krajowa.
— Zm ow a zeeerów  w Pradze została estateeznie 

27. bm. załagodzoną na podstawie nowej taryfy, uło­
żone] wspólnie przez właścicieli drukarń i zecerów.

— F a n lk a  w te a trz e . Z Berlina donoszą 28. 
bm.: W nowym teatrze Yarnaya „Berliner Theatir" 
podczas wczorajszego przedstawienia szekspirowskiego 
.Juliusza Cezara" skutkiem alarmu pożarowego po­
wstał ogromny popłoch. Wszystko rzaeiło się do nsie- 
ozki, wskutsk ozego powstał okropny śoisk, krzyk I 
wołanie o pomoc.

Dyrektorowi Yarnayewi udało się na szczęście 
uspokoić publiczność. Wypadku żadnego nio było — 
zawdzięozyć to głównie temu należy, żo teatr powyż­
szy otwarty dopiero w tym sezonie, wybudewany zo­
stał podług najnowszych wymogów oelem ochrenisnii 
publiczności w razie popłochu.

—  D  — W ypadek  k o le jo w y . Z Kenstantyn#p»la do*
Wiatr z połndniowege zachodu, niebo silni# J noszą, że 27. b. m. orjentalny pooiąg kurjerski uległ 

zamglone, powietrze wilgotne i mgliste, śnieg. Śre-1 wypadkowi pod Burgas. Szkoda jest bardzo znaczną 
dnia temperatura doby będzie około — 8* 0. * nikt jednak i  podróżnych nie został eiężko raniony.
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twienia biednym kobietom zarabiania na życie jest 
„brygada r»paraeji“ („Eepairung brigade") polega­

jący na założeniu w centralnych miejscach Londynu 
warsztatów, gdzie wykonywać będą wszelkiego ro­
dzaju reparacje, od przysiyeia guzika do koszuli 
i Bnueia szkarpetek aż do przenicowania surduta.

Na estatnią tę instytucję krzywtm okiem pa­
trzy mamy mająee córki na wydaniu, utrzymujące, 
że życie kkwalerów stanie się bardziej słedkiem je­
szcze i mniej jeszcze niż dotąd będą myśleli e oże­
nieniu się.

Te córy Albionu, które nie potrzebują troszozyć 
się o ehleb powszedni, a których jedynem zmartwie­
niem jest to, że ich małżonkowie lub bracia za dużo 
czasu spędzają w klubach, zemściły się i założyły 
klub kobiet, Aleksandra-Club. Posiada on już 700 
członków płacących po 60 zł. rocznie. W klubie tym 
panie czytają gazety i przeglądy, załatwiają korespon­
dencją, godzą sługi. Aby zostać członkiem tego klu­
bu, trzeba mieć wszystkie te kwalifikacje, jakie dają 
prawo do wstępu u dworu, co innemi słowy znaczy, 
że jest to klub dla dam, posiadających dobrze wy­
pchane sakiewki.

  R e k to r  u n iw e rsy te tu  jagiellońskiego wniósł upośledzone siostry i pomagać im w zakupaoh, wska-
do ministerstw* oświecenia prośbę dyrektora kliniki | zywaó godne zwiedzenia miejscowości itp. 
chirurgicznej dr. Kydyglera, o wybudowanie osobnego i Innym znów formującym się zakładem dla nła
budynku dla laboratorjum. Sprawa ta, ważna dla ' 
roiwoju zakładu, jakkolwiek atanowczo jeszcze nio- 
mstrsyguięta, snajdujo się na najlepszej drodze i zda­
je się nie ulegać wątpliwości, iż niebawem pomyślnie 
załatwioną będzie.

— A jen t g ie łd o w y  B ex , który po pozostawie­
niu w Paryżu długów w wysokości ośmiu milionów 
franków zbiegł ztamtąd, zastrzelił się w Szwajsarji.

— M orderca  k o b ie t P ra d o , zasądzony na ka 
rę śmioroi wystosował do presydenta rzeezypospolitej 
pismo, w którem zaklina się, że jest niewinny, a po­
mimo togo nie prosi o łaskę, lecz o rychłą deeyzję, 
gdyż oczekuje śmierci niecierpliwie i niechce złago­
dzenia kary, ponieważ nie przeżyłby swej hańby.

—  O Życiu LeOlia X I I I .  podaje korespondent 
Hamburger Nachrichten następujące szczegó ły :
W całym Watykanie nie ma oprócz kilku kominków 
żadnego pieca. W niewielu, przez Leona XIII. zamie- 
szkałyeh apartamentach, nie palą nigdy ognia. Papież 
korzysta jedynie z wielkiego źródła ciepła, tak dla 
ubogich jak i bogatych w równej mierze dostępnego, 
tj. słońca, które jego na południu położone pokoje 
oświeca. Jedyną rozrywką, któroj sobie Leon XIII. 
pozwala, eą codzienne promenady w ogrodach waty­
kańskich, których część kazał pod własnem kiero­
wnictwem zasadzić winem. Kardynał Lavigerie przy­
wiózł papieżowi dwie gazele z Afryki; z innej strony 
otrzymał papież daniela i koziorożca, dla których zro­
biono w ogrodach watykańskich przegrody. W czasie 
przejażdżki papi-*ó» wyohylają swierzęU % przegród 
głowy, a papież każe zawsze tutaj przystanąć. Pomi­
mo znanych 11.000 pokoi w Watykanie, ogranicza 
się mieszkanie prywatne papieża dó czterech pokoi 
i a  pierwszom i czterech na drugim piętrze. Z tych 
można nazwać tylko bibliotekę większym salonem, 
reszta pokoi jest ciasną i niską. Dotąd znajdowała 
się sypialnia Leona XIII. w trzecim pokoju obok bi­
blioteki, a papież jadał albo w bibliotece albo w sy­
pialni. W ostatnim czasie urządzono sypialnię na wyż- 
szem piętrze, a z dotyohczasewej sypialni urządzono 
kaplicę, w której mszę edprawia i ze swoją służbą 
różaniec odmawia. Na uwagę jednego ze służby, że 
pokoje na wyższem piętrze są latem za gorące, od­
powiedział papież : wtenczas każę łóżko moje prze­
nieść do biblioteki; odpowiedź ta charakteryzuje uaj- 
epiej jego życie prywatne.

— S praw ozdan ie  rządu centralnego związku na­
rodowego polekiogo w Stanach Zjednoczonych Półne- 
oaej imeryki, za czas od 1. października 1887 do 
1. października 1888 roku wykazuje pozostałość ka- 
■ową doi. 0.889 19. Ogólny stan funduszów wynosi 
doi. 18.885*09. Stowarzyszenie liczyło, w r. z. człon­
ków 3 697. Eząd centralny składają pp. M ichał 
Ostch jako pzezydent, Tomasa Woźny jako wice­
prezydent, Ignacy N. Morgenstern jako sekretarz 
jeneralny, Piotr Arkuszewski jako wice sekretarz jen.
August J . Kowalski jako kasjer.

— P o lic ja  w Ł o d z i nakazała fabrykantom, aby 
oprśes świąt krajowych abserwowali i dworskie, tj. 
galowe. Nakas ten jest wykonywany bardzo skrupu­
latnie z# szkadą dla fabryk i przemysłu, a przytem 
ze szkodą i biednej ludności robotniczej. Pomijając o- 
gólna uwagi, które tu się nawiązują o nieracjonalnem 
powiększaniu liczby dni świątecznych w roku, należy 
zauważyć, że nigdzie w rosyjskich prawach państwo- 
wyah nie ma przepisu, któryby nakazywał zakłazom 
przemysłowym obserwować dni galowe. Większość 
fabryk nie może przerywać roboty, — i w niedzielę 
nawot nie są w wielu fabrykach warsztaty wstrzymy­
wane. Spodziewać się należy, że nakaz policji będzie
cofnięty, jftłro l<■ r  w ei-rzer-zności a iatcxeeem eoób
piywatuyóh 1 aa»»A»uayi:k ustaw. Powiadają, że po- 
lieja łódzka wydała nakaz, z powodu, li fabrykanci 
reeyjeoy użalali się, że fabryki łódzkie dla tego sku­
teczni* konkurują z rosyjskimi, iż w okręgu łódz­
kim jest więoej dni roboczych w roku,

— R a b in i p o lacy . Z Sofii donoszą do K r a ju :
Podczas gdy w kraju brak wykształconych rabinów 
psiaków, wielkim rabinem bułgarskim został miano­
wany krakowski kaznodzieja p Dankowicz, autor 
kilku obszerniejszych prae w języku polskim („HiBto- 
rja biblijna", „Przysłowia polskie u żydów i żydow­
skie u Polaków11, etc.). Jednocześnie na posadę rabi­
na belgradzkiego powołano p. Bemfelda ze Stryja, 
poi warunkiem, że się do dwu lat nauczy pe serbsku

— N ow a k o n k u re n c ja  g ro z i szewcom  w Kró
lestwie Pelskiem. Gazeta Lubelska donosi, że spół­
ka złożona z kilku drobnych kapitalistów warszaw­
skich, włożyła w tych dniaeh przedsiębiorstwo sprze 
dąży obuwia męzkiego 1 damskiego po wsiach i mia­
steczkach. W tym celu będą krążyć po prowincji kol­
porterzy, zaopatrzeni w konie i wozy, naładowane to­
warem fabrycznym. Nowy ten rodzaj sprzedaży obu­
wia meże stać się bardzo groźnym dla szewców ma- 

' łomiasteszkowych, którzy, nie posiadając przyrządów 
ułatwiających pracę, muszą sprzedawać swoje wyro. 
by e wielo drożej od maszynowych.

— H ojny  d a r. Mecenas słowiański, Józef Gerjup 
kupiee z Ejeki, zakupił za 120.000 złr szpital miej­
ski i wraz z częścią ogrodu podarował miastu Lu 
blanic z warunkiem, aby na tem miejscu postawiono 
wyższą szkołę żeńską słoweńską. Dar ten oceniają na 
700.000 złr.

— Z L o n d y n u  . donoszą : Tak zwana komisja 
P*rnelIa,>«#ol*ż odbyła Już dwadzieścia kilka posie­
dzeń, iyle świadków ma do przesłuchania, że prace 
jej postępują nadzwymj wolno i kto wie kiedy, jeże - 
lDĆedyl&lwiok się skończą, gdyż publiczność coraz 
ń»ni*J sprawą tą się interesuje. Dla adwokatów pro- 

•* ten jest dobrą gratką, to też panowie ci tutaj uie- 
mają dochodŁ Adwokat Timcsa, który je-

Z te a t r u .  „Fariaelli* na drugiem już przed­
stawieniu w uh'egłą sobstę ściągnął bardzo mało 
widzów. Dyrekcja teatru w obawie zupełnych pustek 
zniżyła wczoraj na trzecie przedstawienie „Farinel 
legs* cichaczem ceny w ten sposób, że zamiast ope 
rowych cen fignrowały już zwykłe. I to nie wiele 
pomogło 1

A zresztą nie u nas tylko nastąpił przesyt na 
punkcie operetki. We Wiedniu po „Mikadzie* żadna 
operetka nie utrzymała się w repertoarzu, a jed 
z najdowcipniejszych fejletonistów wiedeńskich Opp. 
przedstawia obecną sytuację operetkową w sposób 
naitępujący:

„Ubiegły rek oo do operetek nacechować należy 
jako wprost niezdrowy. Wprawdzie wiedeńskie źródła 
muzyczne tryskały jeszcze ebficiej, niż zwykle, ale 
z hiperprodukcją u kompozytorów połączył się prze­
syt u publicznośoi. Na targ rzuca się obecnie nie­
dojrzałe, studenckie produkta, co oczywista szkodzi 
także kreaojom lepszym. Zblazowany widz gna już 
na pamięć całą maszynerję operetkową; to też nawet 
wówezas, jeśli się mu peda coś lepszego, to zmysły 
jego przytępione ciągłem przez długi szereg lat po­
wtarzaniem się „tych samyoh form z tymi samymi 
artystami*, widzą znowu zwykłą rzecz tuzinkową 
Zasłona podnosi się; pstra eiżba „Indu11 zawodzi 
pieśń chóralną, „lud* ubrany jest po hiszpańsku lub 
po włesku, kobiety, gdziekolwiek rzeoz się dzieje, 
mają spódniczki krótkie. Chór odchodząo pozostawia 
grupę trzech mężczyzn, którzy zazwyczaj knują jakiś 
spisek. Następuje tercet przy towarzyszeniu mandolin 
lub kastaniet; rsecz to odwioozna, którą się już 
z tysiąc razy widziało i słyszało. T*rcet usuwa się 
wreszcie na lewo, a z prawej strony wychodzi czuła 
parka. Ote syn królewski, który musi na kawałek 
chleba pracewaó jako kominiarz i dlatego zna życi* 
jedynie z czarnej streny. Zaraz u wstępu drze sobie 
gardło, wyśpiewując tenorem tajemnice swege rodu. 
Jego ojca zamordował uzurpator, morderca wypchnął 
w świat jedynego świadka zbrodni, swą córkę. Tego 
świadka jednak można łatwo poznać po medalionie, 
który królewska córa co tygodnia zanosi do lom­
bardu Tu księżniezka jest praczką i poznaj* awago
koehaw li.*, ł j 111 Dr . ‘ni, [Ą prtz.a Wy­
pada on z komina w balię świeżo wypranej bielizny. 
Duet i  filuternym refrenem „Tyś czarny taki — Jak 
biała j a l “ Spiskowcy zbliżają się — kwintet — 
wszystk* śpiewa coś o skradzionej koronie. Ogrsmna 
wesołość między kiakierami ; gdy się zjawia wreszcie 
uzurpator z koroną na szlafmycy i z berłem w for­
mie parasola. Publiczność robi kłopotliwą minę, gdy 
w tem uzurpator chwyta się, jak deski ocalenia — 
kupletu. Wobec dekoraoyj florentyńskich lub anda­
luzyjskich wywleka nasze lokalne stosunki; strofa 
poświęcona Módllngswi, jako fabrykantowi obuwia ze 
skóry koni tramwajowych wywołuje senzację. Taniec 
kominiarzy i praezek, spiskowców i ludu, bengalskie 
ognie, finale, 10-krolne wywoływania wszystkich 
okradzionych keinpozytorów, tusz i wieńce laurowe, 
cały teatr upojony, szczęśliwy; dyrekcja marzy już 
o setnem przedstawieniu sztuki, ale już nazajutrz 
raport kasowy niweczy jej sny piękne.

Z równą jed»*k szybkością wypływa nowa ope­
retka. Niestety, nawet premiera nie wypełnia amfi­
teatru. To darmo I Zkąd ma publioznośó mieć zaufa­
nie do tych fabrycznych towarów ?"

Czy to wszystko nie da się zastosować do 
Farinaiiego ?

— E e p « r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w piątek
„Marja Stuart" dramat w pięcia aktaeh Słowackie­
go. — W sobotę „Faust* opera w 5 aktach Gou­
noda Debiut panny Herminy Patkiewioz w roli Mał­
gorzaty W niedzielę po południu o godzinie •/j4. 
„Marja Stuart* dramat w 5 aktaeh Słowackiego. — 
Wieczór „FarmellP operetka w 3 akt. Zumpe’go. — 
W poniedziałek przedstawienie składane na zakończe­
nie roku 1888 : 1) Uwertura z motywów pieśni na­
rodowych. s j „Konfederaci barscy* 1 akt. 3) „Stra­
szny dwór* arja z kurantem. 4) „Partja pikiety* 
komedja. 5) „Błazen królewski11 akt w obozie. 6) 
Monolog panąy Pysznik. 7) „Pomyłka pana Lambi- 
aeta* farsa, g) Duet z „Purytanów11 panowie Jero- 
min i Wierzbieki. 9) Monolog pana Skalskiego. 10) 
Mazur w 20 par. 11) Obraz z żywych osób. - - We

Echo muaycene uprawia trzy główn* ozynniki 
sztuki: słowo, dźwięk i rysunek.

Na pierwszem oczywiście miejsen stawia ono, 
jak już sam tytuł mu nakazuje, muzykę, a to zarówno 
teorję i historję t#j sztuki, Jak utwery z niaj wysnu­
te. Spotykamy więo w Echu  traktaty o muzyce, jej 
różnych działach i przejawach, spotykamy życierysy 
wybitnych aił muzycznych, a wreszcie w dodatku no­
wości muzyczne, które w ciągu roku składają się na 
oonne album.

Niemal równie obfitym jest dział literacki. Każdy 
numer zawiera między innemi poezję i feljeten zamy­
kający w sobie całość, dalej rozprawę estetyczną, 
dział krytyezny, informacje itd.

Bysuaek wreszcie poświęcony jest w Echu syl­
wetkom wybitnych sił artystycznych i piśmiennych.

Na rok przyszły zapowiada E cho : Z działu
poezji, utwory: Deotymy, Marji Konopnickiej, Adama 
Asnyka, Felicjaua Faleńskiego, Wiktora Gemulickie 
ge, Stanisława Eossowskiego i wielu innych.

Z działu beletrystyki, utwory: Ostoji, Walerji 
Marrenó, Hajoty, Gabrjeli Zapolskiej, Włodzimierza 
Zagórskiego, Wincentego Bapackiego, Adolfa Dyga­
sińskiego i Stanisława Bossewskiege.

Niezależnie ed oryginalnych przygotowuje re­
dakcja przekłady powieści: Guy de Maupasaanta, 
Ludwika Haleryego, Grzegorza Durny, Mrs. Croika, 
Ouidy, Verga, Ossipa Sehoubina, Mendćsa, Iskry itp., 
które obok zajmującej treści, stanowić będą żywą ilu 
strację bieżącegu ruchu piśmienniczego po- za grani­
cami kraju.

Z literatury dramatycznej, praee: Felicjana Fa 
Ieńskiego, Kazimierza Zalewskiego, Zefji Mellerowej. 
Monologi wierszem i prozą, oryginalne i tłómaozone. 
Nadto w przekładzie najnowszą komedję Dumasa (sy 
na), napisaną świeżo dla Kemedjl francuskiej.

Z rozpraw estetycznych i literackioh, prace : 
Władysława Begusławskiogo, Kazimierza Kiszewskie­
go, Józefa Kotarbińskiego, Edwarda Łabowskiego, 
Walerji Marrenó, Winoentego Eapackiego, St. M. Ezęt- 
kowskiego, Antoniego Mieazkowskiego. Nadto i  obcych 
piśmiennictw kilka prac Jorzego Brandesa.

Z działu muzyki wymienić przedewszystkiem 
należy składkową praoę „Muzyka w domu*, która 
zawierać będzie wskazówki równie dla peczątkująoyoh, 
jak saawansowanyoh w muzyce, zarówno dla ncsącyoh 
się jak nauozająoyoh, a której poszozególn* działy o- 
pracują rozmaiei amatorowie, znani z prac na tom 
polu.

Z działu biograficznego przygotowuje Echo si* 
rog sylwetek współczesnych znakomitości p. n. „Wiel­
cy ludzie u siebie", dalej „Młodsze siły dramatu pol- 
skieg*“, „Młodsze siły seeny warszawskiej, lwowskiej 
i krakowskiej*, „Poezja i beletrystyka", „Pedagodzy 
muzyczni". Każda z sylwetek ozdobioną będzie por­
tretem.

Dział sztuk plastycznych prowadzić będzie po­
dobnie, jak dotąd, prof. Wojciech Gerson, przy po­
mocy piór speejalnie piszących o sztuce.

O dodatku nutowym jut wspomnieliśmy powy 
żej. Dodajmy jeszcze, że Echo jest zdumiewająco ta- 
niom pismem. Prenumerata wynesi zaledwie 8 rubli 
rocznie, a samo album utworzone z dodatku nutowe­
go przedstawia wartość 20 rs.

Oprócz tego zaś całoroozni abenenei otrzymują 
kosztowne premię, których wykaz znaleśó mogą czy­
telnicy w inseracia niedawno umieszczonym w Gaze- 
cie. Podawszy ten przedmiotowy obraz działalności 
tak sympatycznego pisma, sądzimy, ie zaleeać je by 
łoby zupełnie zbytecznem.

 _  _

liuanPŚf* Jest pra wym doradTeip po .Ł-tW«ife „SkaLbmierzauki". — Wieczór
J' ~ ‘ „Mikado* operetka w 2 aktach Sullivana. — We śro­

dę „Marglowniv; Ohneta.
— ( + )  K o ą 0 e r t  „Harmonii" odbył się wczoraj 

przy wcale licznym udziale publicznośoi w sali kasy­
na miejskiego. Tafe program dobrze ułożony jak i wy-, 
konanie zupełnie zaćewalniające wskazują, iż wydział 
„Harmonii" zrobił wybór bardzo trafny, powierzając 
zdolnemu muzykowi p. A, Peterowi batutę kapelmi- 
etrzowską swej orkiestry. P. Peter pracewał dotych­
czas jako członek orkiestry teatralnej i korepetytor 
chórów i solistów, zjednał też sobie tamże uznanie 
dyrektora orkiestry p .  Jareckiego. Obecnie, jywió mo­
żna mepłenną nadzieję, iż na posadzie kapelmistrza 
„Harmonii* p. Peter zdoła podnieść artystyczne zna­
czenie tej instytucji j wyrobi dla niej dobry kredyt 
u pubhezneśei. Pierwszy koncert ze wszech miar u- 
datny, wróży o tem jafc najlepiej.

Echo musyc»fig. W śród grupy  tyeb pism  w ar- 
szawfikioh, które inini0 ie nie maj^ jeszese za sobą 
tradyeji długiego istni, nja, nj9 mniej jednak wyrobi­
ły sobie ehlubny rozgłos, ogólne uznanie i ogromne 
rozpowszechnienie, sąjęło wybitne stanowisko Echo 
muzyczne, teatralne i  artystyczne, redagowane przez 
p. Aleksandra Rajchmaiia Rozpoczyna ono szósty rok 
istnienia.

Wziftośó swą zawdzięcza pismo starannej i su­
miennej redakcji, która Umie odczuwać potrzeby sfer 
czytających to pismo i w granicach tyoh potrzeb po­
dawać materjał, który łącząc dulce cum utili przyne- 
si zadowolenie estetyczne i duchowy pożytek.

p*i_.ia 10.000 f. rocznej pensji, ma prócz tego z

Slńlesji swej 30.000 f. rocznie, a stosunkowo mło- 
ym jtssos* iest ezłowiekiem, bo ma dopiero 44 czy 
45 lat. Wielu innych pierwszorzędnych adwokatów 

ja k : Beway, Ciarkę, Rlgby, Bussel James, mają ro- 
esnej intraty od 15.000 do 30.000 funtów, sumy o 
jakieh nie marzył chyba nigdy tad*n prawnik na 
kontynencie, franeuzkich może wyjąwszy. Właścicieli 
Timesa proces ten kosztować będzie 50.000 f.; mó­
wię właścieieli, gdyż w procesie jaki Parnell wyto- 
ozył Timesowi o eszczerstwo w Szkecji, nominalny 
właścioiel tsgo dziennika Walter zeznał, że tylko1/ , ,  
i Timesa należy de niego, reszta zaś do stu in­
nych esób różnej płci i pozycji. — By dać wyobra­
żenie bcgactwa tego pierwszego w świeeie dziennika 
dosyć jest powiedzieć jak płaci swyeb zagranicznych 
kersspondentów. Pan Blowitz w Paryżu pobiera ro­
czni* Sftoo funt. tj. około 40.000 zł.; p Low* w 
Berlinie 2500; tyleż korespondenci wiedeński i rzym­
ski, którzy próoi tego dostają mieszkanie; to samo 
pobiera p. Simson w Petersburgu; Senoz Diaz wMa- 
dryeie 1000 { ■ Herz Julius Lax w Brukseli 600 f. 
a p. Heinrich w Chrystian! 250 f. Razem płaci T i­
mes swym koreependentom zagranicznym rocznie funt 
*0.000 I ezyli 360.000 zł.

K o b ie ty  yr A nglii. Z Londynu donoszą- J«- 
dną z najnewszych instytucyj jest zakład destarcza- 
jąey paniom z prowincji przewodniczek, które za 
pewne, taryfą cznaezone wynagrodzenie oprowadzać 
będą po nowoozesnym Babilonie swe fortuną mnie]

krowy 51 de 53 zł., stadniki 60 do 63 zł. za cetnar 
metryczny.

O sta tn ie  n o to w a n ia  p ro d u k tó w
z dDia 28. grudnia 1888.

L w ó w : pszenica G'50 do 7-25, ty to  5‘80 do 5-76, 
jęezmień browarny 5-50 do 7- — , owies 5 6 i  do 6' — , groeh 
6 — do 10-— ,  wyka 5'40 do 5-75, rzepak 12-50 do 15 50, 
lnianka —•— do —•—, koniczyna czerw. 54-— do 62-—, 
koniczyna biała 40-— do 48 —, szwedzka — ■— do — •—.

T a rn o p o l: pszenUa 6-50 de 7-20, żyto 5-10 do 
5*35. jęczmień browarny 5-50 de 650, owies 5-50 do 6 —, 
groch 5-75 do 101 —, wyka 4 30 de 4-75, rzepak 12 60 do 
1 3 —, lnianka do — ■—, koniczyna ezerwona 52-— do
60 —, koniczyna biała 40-— do 47 —, koaiszyna szwodz- 
ka do —•—.

Podw ołoczyska : pszenica * 30 do 7-15, ty to  510  
de 5-50, jęczmień 5-20 do 6-50, owies 5‘40 do 5-95, groch 
5 70 do 9 50, wyka 450  do 5-10, rzepak 12 — de lS -30, 
lnianka —;— do — -—, koniczyna czerwona 52-— do 60 —, 
koniczyna biała  37-— do 53-—, szwedzka —•— do —•—•

C zern low ee . pszenica 6 85 do 7-40, tyto 4-70 do 
515, jęczm ie i 5-— do 6'75, owire 5-— do 5 50, groch 
4-40 do 9-—, wyka 4-10 do 4-80, rzepak 10 -  do 11-15,
lnianka —■— d o  , koniczyna czernowa 35-— do 4 8 —,
koniczyna b iałs 31'— do 85- , koniczyna szwedzka —•— 
do —.—, tym otka 20-— do 80 '—.

Wszystk* za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od —■*— do —1— sł. nom inalnie sa 56 

kilo, lo«o Lwów.
Okowita gotowa za 10 000 litrów  pro. l*ce Lwów 

14.60 do 1 5 - -  zł.
Buch handlowy nieznaczny. Transakcje zawierane 

tylko na małe partje do krajowych młynów.

HB

P n yjfich n li do
dnia 08. grudnia 1888: -

Hotel ta rta . J. Sponer z Jaroiławiw P. Dasiński
z Wolicy trembowel8ki«j. F . Guziewicz z Tarnopola. J . 
M ontreuil z Podli6ek. F- Gużkowski z Wtłynia. Z. Za­
górski z Przem yśla. M. hr. Łoś z Czyezek. B. br. Bawo- 
rowski z W iednia. J .  Ob*rtyński z Udnowa. O. Sala t  
Wysoeka.

Hotel Francuski O. Ambtoziowiez s Pomornan. T. 
Serwatowski z Bueniów. P Szymański ■ Kopeczyniee. 
M. Haas z Kzesz*wa Dr. E . Zgórski z Tarnapola. B. Po- 
horeeki z K rólestwa polsk. B A ppenseller ze Stanisła­
wowa. S. Kelsen , 8 . Zorn ,  J Salzmann ,  H. Ennks i G. 
Beymann z W iednia.

Hotel Warszawski. J. Olszewski z AlfredówkL A. 
U hrl i  Kijowa. B. M. Węgrzynowicz ■ Sambora. B. Hitssh- 
mann z Wiednia. M. Siegert z Gródka.

Hotel Angielski. B. Chlebowski s Zagórza. J. Fe- 
dynk z Jas ła  W. Tounga z Hruszowiec. B. Schol* i  Ka­
mionki

Hotel Krakowski. B Załoziecki z Psezenityna. W. 
Adamezyk z Sarnek górnych K. B iliński z Szarpanie*.
A. ks. B iliński ze Strzelisk.

mm
N A D E S Ł A N E .

(Bubryka ta  nie pochodzi od B edakcji, która tst żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze ua siebie.)

K om isja  re n m b u la c y jn a  względem budo­
wy drogi dsjazdowej do stacji kolei (raoswereal- 
nej w Kasinie wielkiej odbędzie się d. 17. sty­
cznia 1889 roku o godzinie 3. po południu ua 
miejscu.

S p raw a  re g u la c j i  D u n a jc a  na przestrzeni 
grsnicznej pomiędzy tutejszą gminą Msniowa i 
gminą wogiorską Frydmann, stanowczo postano­
wioną została, na podstawie porozumienia pomię­
dzy austrjackiem a węgierskiem ministerstwem 
spraw wewnętrznych. Koszta regnlacji wyniosą 
8117 zł., którą to kwotę pokryją obie połowy pań­
stwa w równych częściach.

A u str. k o le je  państw ow e. Z dniem 1 sty­
cznia 1889 t, j. z dniem objęcia rnchn ua austria­
ckiej części pierwszej węgiersko-gslicyjskiej kolei 
z Przemyśla do granicy kraju (obok Łupkowa), 
przez generalną dyrekcję austr. kolei państwo­
wych, jakotei węgierskiej części od granicy kr*jn 
do Leg. Mibalyi przez generalną dyrekcję węg. 
północno-zachedniej kolei, wejdzie w życie d o- 
d a t e k  XXI do taryfy, ważnej od dnia 1. lipca 
1883 część II „postanowienia szczegółowe i taryfa 
uależytości za woźbę przesyłek pospiesznych i 
zwykiyeh towarowych ua anstr. kolejach państwo­
wych tudzież kolejach prywatnych w zarząd pań­
stwowy objętych*. Dodatek ten zawiera postano­
wienia taryfowe, skorowidz odległości i taryfę na- 
leżytości na wyż wymienionej przestrzeni:

Przemyśl granica kraju (obok Łupkowa). Z 
tym samym dniem t. j. z 1 stycznia 1889 znosi 
się taryfę ważną od 1. grudnia 1887 część II „ta­
ryfa naletytośe: za woźbę przesyłek pospiesznych 
i'towarowych zwyczajnych ua liniach pierwszej 
węgiersko-galicyjskiej kolei* — jeduakże z wy­
jątki eaa tamże zawartych cen jednostkowych dla 
ruchu sąsiedniego (W eebsel-Verkehr) między sta­
cjami wyż wymienionej przestrzeni, które jeszcze
i nadal jako taryfy dla rnchn związkowego obo­
wiązują. Egzemplarze dodatku XXI rnoiaa nabyć 
po cenie 40 et. w biórze wywiadowczeua państwo­
wych kolei we Wiedniu (Hegelgasae 7) jakotei i 
w dyrekcjach rnchn w Krakowie i we Lwowie.

(Irac  28. grudnia. Generalne zgromadzenie 
zwiąrku handlarzy drzewa zostało zawiadomiono 
te od Nowego Roku nastąpi podwyżssenie taryfy 
na kolei z Galicji do Tryestu, w skutek czego 
handel drzewem w Alpach będzie mógł znowu 
konkurować z galicyjskim.

Rząd rum uński zamierza w eiągu przy­
szłego miesiąca zaprosić przedstawicieli lwowsko- 
czersiowieckiej kolei dla dalszyeh obrad w spra­
wie sekwestracji linij rumuńskich. Zdaje się, ii 
rokowania te, podjęte jeszcze zeszłego miesiąca 
zostaną teraz ostatecznie ukończone.

W iedeń 27. grudnia. Przypędzono na wtorkowy 
targ bydła rzeźnego 2389 sztuk opasowego, 186 
sztuk z paszy i 570 sztuk chudego. Razem 3145 
sztuk. Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 136 sztuk 
opasowych, 121 sztuk chudych, z Bukowiny 69 sztuk 
opasowych. Jgółem przypędzono o 1403 sztuk mniej, 
a s samej Galicji o 429 mniej niż zeszłego tygodnia.

Towar przedni znajdował doźć chętnych na­
bywców. Ceny towaru podniesły się o l#:ł. ceny zaś 
innych gatunków nie zmieniły się. Nie sprzedano 84 
sztuk.

PŹaeone : ga l i ey j  sko - b u k o  wi ń  s k  i e woły 
opasowe po 49 zł. do 54 zł., za towar przedni 55 
do 58 zł., węgierskie woły opasowe po 50 do 57 zł., 
za towar przedni 58 do 61 zł., z innych krajów ko- 
ronnyoh woły opasowe 49 zł. do 59 zł., a za towar 
przedni 60 do 61 zł., wyjątkowo 62 zł. do 63 zł.;

Ostatnie wiadomości.
Ankieta Wydziału krajowego w s p r a w i e  

p r o p i n a c y j n e j  nie zebrała się dzisiaj, gdyż 
z Wiednia nie nadeszła jeszcze odpowiedź mini­
sterstwa w tej sprawie. Prawdopodobnie dopiero 
w poniedziałek zbiorą się członkowie sejmowej 
komisji propinaerjnej i będą obradowali w pierw­
szych dniach sejmu jako ankieta, poczem Wydział 
krajowy zasięgnąwszy ich opinii, przedłoży rzecz 
pełnemu sejmowi.

Teletramy „Gazety N a M o s f  .
W iedeń d. 28. grudnia. Burmistrz 

Uhl poduiózł na wczorajszem posiedzeniu Ra­
dy miejskiej zaręczyny arcyks. Marji Walerji 
z arcyks. Franciszkiem Salwatorem jako wy­
padek dla całej monarchii wielce radośny 
Rada wysłuchała stojąc przemowy burmistrza 
i upoważniła go, ażeby i  powodu tych zarę­
czyn złożył cesarzowi najuniżeńsze powinszo 
wauia stolicy.

Neapol d. 28. grudnia. Rada miejska 
uchwaliła swoim kosztem wyprawić wspaniały 
pogrzeb Manciniemu.

Etiym d. 28. grudnia. Senat uchwalił 
wczoraj wysłać deputację na pogrzeb Mauci- 
niego i przyjął bez rozpraw ekstraordynarjum 
wojskowe.

R sym  d. 28. grudnia. „Ajencja Ste- 
fani* potwierdza, że rząd tunetański wyma­
ga od zagranicznych urzędników naturalizacji 
j a k  od Francuzów lub Tunetaóczyków, w prze­
ciwnym raz ie  grozi odpraw ien iem  ze służby. 
Według Optńtone, Włochy zniosły się już 
w tej sprawie z Anglią i zawiadomiły o tem 
zajściu środkowo-europejskie mocarstwa.

K on stan tynop ol d. 28. grudnia. 
Agop basza zamianowany ministrem skarbu.

Saakfm  d. 28. grudnia. Wezerai wy­
ruszył ztąd pułk szkocki do Suezu, co sen- 
sację wywołało. Jak słychać Osman Digma 
ściąga siły swoje do Haudab.

W iedeń  dnia 28. grudnia 2 god. 10 min po­
południu. Akcje kredytowe 310*90. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 44 70. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 306*— . Akcje Banku anglo-austrja- 
cktego 118.50. Akcje Unioubanku 217-—. Akcje 
kolei Karola Ludwika 206'—. Akcje kolei Półuo- 
onej 245' — . Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
99 — Akcje kolei Alfóldzkiej — — . Akcje kolei 
Państwowej 255*40. Akcje kolei Lw.-Czeru. 208 50. 
Akcie kolei węg.-północno-wschodniej 174'— Losy 
kom^n&ine wiedeńskie 143’—. Akcje Tow tureckiego 
94*50. Galie, oblig. indemniz. 103 — . Akcje kolei 
pófc jcno-rachod. (lit. B. Elbethal) 199.50. Losy re­
gulacji Cis? — •— . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 219'50 Akcje Bankrereinu 101-50. Rosyjski rubel 
papierowy 124*20. Losy prem. węg. —

4 7 jo%  Renta wspólna 82 15. 5 %  renta anstr. 
papier 97 75. 4'*/o renta austr. słota 109 90. 4°/°
reBte węg. złota 102 40. 5°/0 renta węg. papierowa 
93'35, Napoleondory — .— . Marki niem. — .

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 28. grudnia. (Z Izby handlowej.)

I. Akcje za sztukę.
płacą Żądają

Kolej calie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 204-50 208 — 
Kolej Lwow.-Czer.-Ja«ska po 200 zł. w. a. 2Ó7-50 210 75 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 281'— 285 50 
Baokn kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. —:— 216-—

II. L isty  zastawne za 100 złr.
Banku hipotecznego galicyjskiego 6•/„ . — •- —

„ „ „ 50/, . 99-75 100-75
gal. 5*/. wy!. 10”/. P 1 0 S --  1 0 4 -

Banku krajowego 41/ ,0/, los. w 51 1, . . 94-75 95 75
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5°/. ■ ■ 10150 102 50

„ kredyt, gal. ziein. 4®/0 . . . 94.75 95'75
„ kred. gal. ziem. -"r0/® los. w 87 1. 101-50 102-50
„ kred. g . ziem 4% * °s-w 41‘/j 1- jg  - 93-—
„ kredytowego gal. ziem. 4 l/,°/o

los. w 52 1  96.75 97-75
„ kred gal. ziem. 4%  I g r . w 561. 9!-— 92 —

111. L isty  dłużne na 100 zł.
Gal. L'. kred. włość, w likw. (d. 6 pr.) 8°/. — •— 57 50
Gftl.-Z. kred. włość. (d. 5*/c) 2V,0/« • . . - * — 48—
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gai. i Bnk.

6°/» les w 15 l a t ................................— —
IV . Obligi za 100 zł. 

lndemnizaoyjue galicyj. 5”/ ,  m. k. . . . 102-25 103-50
Kom. banku krajowego 5°|, w. a. I. *m. . 100-— 101*—
Pożyczka krajowa z r. 1873 6°/c w. a. . . 103 25 105 —
Pożyczka krajowa 1883 4’/ i % .....................  93-— 94—

V. Losy.
Losy m iasti K ra k o w a ..................................... 22 50 24-50
Losy m iasta S ta n is ła w o w a .................... . 33—  35—

VI. M enety.
Dukat h o l e n d e r s k i   5-68 6-78
D ukat c e s a r s k i ................................................ 5 70 5-80
N a p o le o n d o r  9 5 5  9 65
PóH m perjał r o s y j s k i   9-95 10 05
Bubeł rosyjski s r e b r n y  1-36 1 -48
Bubel rosyjski p a p i e r o w y  1-23 1-26
100 marek niem ieokich   59— 60*—
Srebro za 100 z łr................................................—•— —•—
Kupony w s r e b r z e ..........................................——  ——

Wyszedł już i jest do nabycia

Kalendarz myśliwski, rybacki i leśny.
Kalendarz ten, w form&eie kieszonkowym, 

oprawny ozdobnie i służący oraz za książeczkę 
notatkową, odznacza się bardzo ebfitym i doboro­
wym m&terjałem.

Oprócz kalendarza powszechnego, części in­
formacyjnej, części przeznaczonej na notaty, mie­
ści on w sobie pięknie opraeowane mięiiąee ze 
względu na życie zwierząt łownych, ochronę ich 
i łowy kalendarz tabelaryczny ochrony zwierząt 
łownych w różnych krajaeh i ochrony ryb, bogatą 
część leśną, a mianowicie najważniejsze tabele i 
obliczenia. potrzebne w gospodarstwie leśnem, 
obfitą część statystyczną, t. j. stanu stowarzyszeń 
myśliwskieh, Towarzystwa rybackiego w Krako­
wie i Towarzystwa oficjalistów prywataych, wre­
szcie szematyzm dokładny persenaln unędowege 
w dobrach i lasach rządowych , skład krajewej 
6zkoły gospodarstwa laso -ego, przepisy przyjskła- 
dauiu egzaminów rządowych z leśnictwa i t. p. 
W części literackiej zamieszczone hirdze cenną 
rozprawę o tresurze psów pokojowej i polowej 
z szczególowemi wskazówkami prowadzenia jej Itp.

Oena kalendarza 1 zł.
Nabyć ge można w Administraejacb Łotcca 

(ulica Teatralna 1. 18), Sylwana i w biurze cen­
tralnego zarządu Towarzystwa oficjalistów prywa­
tnych (plac Chorążczyzny, dom własny).

Zamawiając listownie przesyła »ię kalenda­
rzyk za zaliczką 1 zł. z dodatkiem 15 et. na ke- 
szta przesyłki.

W eieth nauk lekarskich .119

Dr. Julian Czyrnianski
le k a rz  ch o ró b  w e w n ę trz n y c h ,

specjalista do chorób żołądkowych,
b. elew -eeyatent k lin ik i prof. B&mbergera, 

b. eekuudarjnsz lecznicy powasechnoj w* W iedniu. 
Ordynuje od godziny 9—10 rano i od 8—5 popełndntn. 

Ulica laoieltonska 7, 1. piątro.
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Nowy nM k p lo w y  św. Anny
■ we L w ow ie, n i. A kadem icka 10.

Osolmy oddział dla pafi i os 'liny dla mężczyzn.
Urządzenie wytworne. —  Ceny umiarkowane.

O tw arte  od godziny 7 rano  do 9 w ieczorem .

To
każdy
czytać
powi­
nien.

P o cią g i kolejow e.
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1888.)

uto—' O*n — *r* SPE1*3 ° Pociąg l a
8 S- a«-gDo Lwowa przychodzą: ie 8*1 I®"* s

osobowy

Z K r a k o w a ......................... 403 8-50 9*38 7*16
Z P o d w o ło czy B k ..................... 2-20 316 I® 7-00
Z Podwołecsysk na Podsamcze 2 08 238 g. 6*22
7 C ze rn io w ie c .......................... 800 6-40 ffi 11-06
Z Zwardonia, Chyrowa, S try ja

Stanisławow a i H usiatyna 
Z Zwardonia, Chyrowa, S try ja

340 
8 26

Z Chyrowa, Stryja, Husiatyna
i Ł aw o czn eg o .....................

Z Bełżca (Tomaszowa) . . .
1*35

685
1 10-10

Ze Lwowa odchodzą:
Do K rakow a................................ 2-28 420 7-20 8*30
Do Podw ołoczyB k..................... 4-11 9A2; y 1036
Do Podwołoczysk z Podzamcza 4-22 10-23 i. 11*05
Do C z e r n io w ie c ..................... 920 9-50 o 10 08
Do S try ja , Chyrowa, Zagórza,

Zwardonia i Ławocznego . 
Do Stryja, Chyrowa, Zwardonia 
Do Stryja, Zagórza i Ławoczn. 
Do Bełżca (Tomaszowa) . .

10-35
810
620

7*49
Przyohodzą do S taalsław ow a:
Ze Lwowa ................................ 1225 -30 4 0 3 4*08

Odohodzą ze Stanisław ow a:
Do Lwowa ............................... 4-52 4 0 6 5-05 12 46

&■
O lo

Prawdziwie au itrjaeka  tendenaja, 
W alka przeciw wszelkiemu bezprawiu. 
Wojna z antl««mityzm*m.

Oto program  czasopism a: 112
„Wiener Sonn- u. Montags - Zeltunp“.
(Bocznik 27.) N ajstarsze i najbardziej rozpo­
wszechnione pismo tygodniowe w A ałtro - 
Węgrzecb. Wychodzi w poniedziałek ran* i 
przynosi na prowincję najnow sze te leg ram y  
i inne wiadomości znacznie weześni*j, jac  
którekolwiek inne pisma wiedeński*, które 
w ychod/ą w poniedziałek wieczorem 

K w arta ln ie  z ł r .  1*50.
Adm inistr.: W iedeń,!., W ipplingerstrass# 88. *

S p raw d zen ie  w idoczne. Skoro się ras do­
zna cudownego skutku z użycia C róm e S im ona 

przeciw jpierechnieniu , pęka­
niu, odmrożeniom  i tzerwono- 
ści, łatwo przychodzi przeko­
nanie, że nie ma Cold-Creamn 
skuteczniejszego do utrzyma­

nia powłoki ciała. P u d r  ry żo w y  
i M ydło S im o n a nznpełuiają po­
myślny skutek. Wymagać podpiz: 
Simon, nl. de Provenee, 86, w Pa­
ryżu. We Lwowie w aptekach pp. 
Mikolascha i Wewiórskiego, w 

73 składach perfnm i n fryzjerów.

Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbam i, oznaoza- 
j P°rę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano.
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J. PSGRHOFER
A pteka w W IEDNIU, S ingerstrassse Nr. 15

„ Z u m  g o ld e n e n  H e ic h s a p fe l “.

Pigułki czyszczące krew durniej uniwersalnemi piguł­
kami zwane, zaeługują na tę

n u  e najsłusi ej, gdyż rzeczywiście nie istnieją żadna chorobaj 
ktirejby pigułki ta n it przekonały w bi-dzo wialń 

cudownej działalność W najuporczywszyeh wypadkach
wypadkach 
, kiedy wiele in-

o swej

ayeh lekarstw napróżno nży ta , nastąpiła po tyab pigułkach niezliczone 
racy i pa krótkim czasie zupełne wyleczenie. I pudełka z 15 pigułkami 21 
oŁ, zwój z 6 pudełkami I złr. 5 et., peeztą nlaopłat. za zaliczką I złr 10 ct.

Ea papriednieu nadesłaniem naleiytośei kosztuje epłatnie: 1 zwój 
; igułek złr. 1.85, 2 zwoje 3 złr. 80 ot. , 3  rwa i a 3 złr. 35 et., 4 zwoje 4 zł. 
i 40 et., 5 zwojów 5 złr. 20 et., 10 zwojów 0 złr. 20 et. (Mniej niż 1 zwój 
nie posyła się).

j j C  Jako  praw dziwe należy uważać „ to te  p ig u łk i , których 
sposób użycia zaopatrzony je s t podpisem J .  P scrh o fe ra i k tó re  na po­
kryw ce każdego pudełeczka m ają ten  sam podpis c z e r w o n e m  pi­
smem nakreślony.

Mnóstwo już listów nadeszło, w których kupujący te pigułki dziękują 
za odzyskane zdrowie po przebytych ciężkich chorobach. Eto raz użył 
tego środka, poleca go dalei. 1964
Ę /C  Podajem y tu  tylko nieliczne ■ tych wielu pism dziękczynnych.

Sehlitrbaeh d. 17 lutego 188 
Szanowny Fanie I niżej padpiaa- 

ny proei o ponowne przyełanie 4 
rulonów pańikieh rzeczywiście bar­
dzo pożytecznych I wybornych p i­
gu łek  k rew  czyszczących. Z wy- 
zekiem poważaniem

Ig. NeureiUr, lekarz prakt.

Hrasehe pod FlSdi is, 
dnia 12. września 1887. 

Szanowny Panini Była to wola 
Boża, iż mi eię doetały de rąk pań­
skie pigałki. Niniejezem przeżyłam 
panu wiadomość e ioh ekntkn. Za­
ziębiłam eie po połogu , tak iś nio 
mogłam już oddawać zię zwykłym 
zajęciom i byłabym z pewnośaią 
um arła, gdyby mnie nie uratowały 
pańekie cudowne pigułki. NUłh Bóg 
panu na te błogoeławi. Ufam, iż 
pańzkie p igałki uzdrowią mnie za­
pełnię, tak jak również innyeh do­
prowadziły do wyzdrowienia.

Teresa Knitic.

Wiener-Meuetadt 9. grudnia 1837.
Wielmożny Panie 1 Wypowiadam 

niaiojłzem panu najgorętszą podzię­
kę w imienin mej 80-letniej ciotki. 
Cierpiała ona przez lat 8 na ehre- 
niecny katar żołądkowy i wodną 
puchlinę, życie było dla niej aier- 
pieuiem i eądeiła już , że będzie 
musiała umrzeć. Przypadkiem o- 
trzym ała ona pudełeczko pańskiah 
pignłok krow esyisesącyeh i po 
ałuiiEom ioh nżywenin prcyecła do 
zdrowia. Z głębokiam pewaśaniam 

Jóstfa Weiruettt.

M itterinzersderf ebek Eirehdorf 
w G. Austrji, 10 stycznia 1887. 

Szanowny Panie 1 Zachciej pan 
uprzejmie nadteład ml przez pocztę 
jedno pudełeozko pańekiek wybor­
nych pigułek krew czyszczącyoh. 
Nie mogę eię pewetrzymad ea zło­
żenia panu najanpełniejezego uzna­
nia oe de wartości tych pigułek 1 
gazie tflke sposobność się zderzy, 
będę Je zalecała jak najgoręcej 

Bzyatkim cierpiącym. Z głęboUem 
poważeniem Terna Kastner.

Gottschdorf p. Eehlbach na Szlązku 
auitr., 8. paidziern. 18(6. 

Szanow. Panie I Upraszam uprzej­
mie o przysłanie mi jednego rulonn 
o 6 pudełeczkach pańskich uuiwer- 
ealuyeb pigułek krew czyszczących. 
Tylke pańskim cudewnym pigułkom 
mam de zawdzięczenia, że uwolni­
łam eię od oitrp ienii żołądka, któ- 
r t  mnie przez 5 la t dręczyło. Nigdy 
też te pigułki n it wyjdą z mego 
domu, a korzystając ze sposobneśti 
składam pauu najgorętsze podzię­
kowanie. Anna Ewiekl.

Behrbach, 28. lutego 1386.
Szanowny P an ie! W mieiiąeu li­

stopadzie z. r. zamówiłem u para 
rulon pigułek. Ja 1 moja żona skon­
statowaliśmy jak najlepszy i eh sku­
tek ; oboje cierpieliśmy na gwałto­
wny ból głowy i nieprawidłowość 
w opróżnianiu żołądka, ta k , iż by­
liśmy jaż b lin y  reipaaiy, mime że 
liczymy dopiero pe la t 46. I  patrz 
pan 1 Pańskie pigułki dokonały cu­
du i uwolniły nae od tego cierpie­
nia. E poważaniem Antoni List.

Balsam na odmrożenia
i. Psorhełern, uznany od wielu 
la t jako najpewniejezy środek 
przeciw wizelkim odmrożeniem 
tudzież zaetarzałym ranem. Słoik 
40 ot., epłatnie 35 et._______

Sok z babki zaostrzonej,
ogólnie znany, deekenały środek 
domowy na nieżyt, chrypkę, ka- 
ezei knrezowy itp.Flaizoezka 50 o.

Amerykańska maść gośco-
Wa, najlepszy iredek przoeiw 
wisystkim gęsiowym i renmaty- 
etnym oiarpieniom 1 złr. 20 et.

Balsam na wole niezawodny
■ . — ■■■■ śrtdek na

iridęei# Biyi.fl. 40 o. opłmtnii 65 o.

Esencja życia
pentemn żołądkowi , złemu tra ­
wieniu, dolegliwościom dolnyeh 
eięśei eiała, wyborny środek do- 
mowy. Flakon 22 et.

Angielski balsam cudowny
1 flaezeoeka 12 centów, 12 fla- 
nzeozek złr. 1-20.

Proszek fiakierski p«**iw■ - 1 katarom,
chrypeo, kaezlowi 1 pudełeczko 
o. 86, z prceeełką franko c t. 80.

Proszek na pot u nóg,
pndełko 50 ot. opłatnie 75 ct.
Pomada Tannochinowa

J. Pserhofera od dawien dawna 
przez lekarzy i eioby prywatne 
uznana jako najlepezy środek do 
porostu włosów. Gustowny wielki 
łoik 2 złr.____________________

Plaster uniwesalny
wielokrotnie ninany przy ranach 
•d pchnięcia i cięcia, trudnych 
de wyleczenia wrzodów wezelkie-
fe redzaju, tak ie etaryeh perje- 

ycznie odnawiających się wrie- 
daeh na negaeh, bolących i roz­
ognionych piersiach i podobnych 
oiorpl lUeh. Słoik 50 ct., opła- 
tnie 75 et.

Uniwersalna sól przeczysz­
czająca A. 

W. Ballrieht. Wyborny iredek do­
mowy przeciw wizelkim neetęp- 
stwem utrudnionego trawienia, 
jak ; bolom głowy, zawrotowi, 
kurażom żołądka, palenia żołąd­
ka, cierpieniom homoroidalnym, 
zatwardzeniu itd. Paczka 1 złr.

£8encja na oczy
eika 2 złr. 60 ot., pół flaszki 1
złr. 50 ot.

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów sąjeszeze na składzie wezelkie 
w aaetrjaekieh gaaetaeh ogłaszane krajewe i zagraniczne aptekarskie spe­
cjalności, w danym zaś racie brakujące na (kładzie na żądanie punktual­
nie i Jak najtaniej będą eprowadzone.

Ę /C  FUwyłkz pooztą za peprzednlem otrzymaniem kwety przeka­
zom pocztowym lnb ca zaliczką.

Za poprzed n iem  n adesłan iem  n ależytośc i (najlepiej 
pt*sekuem  pocztow ym ) porto  je s t  znacznie tańsze n iż  
przy p o sy łk a eb  za za liczką .

Znaczniejszą ezęić tych zpeejsluośoi isoipa nabyć we Lwo 
wie n aptekarzy pp. Zygmunta Ruckera i Piotra Mikolascha.

Na wielkiej międzynarodowej wystawie w Brukselii w ro­
ku 1888 odznaczone dyplomem honorowym

d la  mężczyzn!!
zdum iew ający w ynalazek!

Dra fiorsodi c.t. elettro-iiialiczna jirta
w y p ró b o w a n a  i n agrod zon a!

ninwa niemoe płciową, wzmacnia zaumarłe nerwy, odżywia je, przywraca 
młodość. Przyrząd ten nieiłyehanie pomysłowy i prosty w użyciu. — No­
szeni# tego przyrządu, nioswracająee zresztą m pełnie uwagi — wystarcza 

do osiągnięcia pożądanego skutku.
Ceny: I. klasa ze złota zł. 55. —  II. klasa ze złota ze srebrem 

zł. 40. — III. klasa ze srebra zł. 30.
Pracownia a. k. nprzyw. elekro-metalieznych p łjt .  (Patent Dra Borsodi).

Wiedeń II. Nestroygasse Nr. 6.
Dokładne broszury za nadesłaniem 50 ct 3095

i ^ O O O O O C O O O O C !

Aug. Tschinkel i Synowie
c. k. dostaw cy nadw orni,

Fabryki: Wiedeń, Schónfeld, Lobositz i Lubiana
polecają

TSCHIIKLA CKMfiJE 6BOT0IĄ
p u d - e ł l s o  Vs ł s i l o

3048S C  Prawnie za, trzeżone '.‘JJ
Również kawę figową i  sn łtańską.
N ajlepsze czekolady, uznane jake'najprzedniejsze gatunki i 

nagrodzone na wszystkich wystawach.
Kakao odtłuszczone, łatwo rozpuszczalne, o delikataym smaku 
A ngielsk ie Rocks Drops, cukry, ow oce cu k row an e, c y - ( 

k aty , pom arańczki, kom poty 1 t. p,
H asie w i roby są io  nab icia  i e  i s z f s t u c l i  le o s n c b  baniiacti korzeń

: « o o o o o o o o o o c  * o o o o o c r o o o o o < :

Na podarki noworoczne! 
Osobne tomy o

pisma bogato Ilustrow anego
dla dzieci i młodzieży.

Egzemplarz broszurowany 2 złr. 
w pięknej oprawie 2 złr. 50 ot. 

Uprasza się o wczesne zanówieala, 
aby praee introligatorskie na czas 
•znaazeny, gnata wala wykońazoaa 

być nagły.
Gałaraaaai preanaaeratorewit „Świa­
tełka" na rek 1889 otrzymają jakt 

premię bezpłatnie
ilustrowany Kalendarzyk 

„Światełka". •°91
(Raaaaa prenumerata aa .Światełko* 
wraz z prtaayłką peeztową wynaai 

ty lk o  4 z łr .)  
Administracja .Światełku*: Lwów, 

ni. Czarneckiego 1. 1, na dola.

|LEJEK SŁUCHU,
ny przez e, k. lekarza D r. Schipek, 
a j»k nzjehlabniej ntnany przez wie 

'• lekarskich powag krajowych i sagrani 
ci ny*h z powoda ewej eiły uzdrawiają 
oej, leczy boniom każdą, byle nie z uro­
dzeniem nabytą głuchotę, a szum w u- 
szach, strzykanie w uszach et«. naty.h- 

iait neuwa, — m eżia deetad w cenie 
l złr. 50 ct. w aptece P io tra  Mikolascha 
we Lwewie. 1941

Drobne Ogłoszenia.
P o  cencie od w yrazu.

PĆ ,R£ EL.E »P“ »<*a»ia prsy nlieaeh 
1 Mickiewicza, BraJerowskleJ, Podlewskle- 
go, Szopena, Moniuszki, Kazimierzowskie] 
rć -uleż kamienice przy tych n il oh 
Bhżezych lnformacy udzi.l* właśeie 
Emil Bertemilian Brajer Brajerowek* 10.

YERITABLE BENEDICTINE
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE

OPACTWA PECAMP we FRANCJI
wytwornego emaku, wsmeeni jąey, pomagający tra ­

wieniu i okadzający apetyt.

JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW .
   1201

M ,

TĆMTABLE nQUEUR BŻNEDICTINE 
Marąues dćposćes en France et A 1 Ctnoger

W ymagać, aby ety­
kieta kwadratowa znaj­
dowała zię na epodzie 
bntelki z własnoręcznym 
podpisem głównie dyrygującego.

Skład główny w FECA.MP we F raneji. Agencja 
główna w Paryżu, Boni (yard Hansman 76. „Prawdaiwy 
likier Benedictine znajduje eię w składach następują­
cych domów, które się zobowiązały nie sprzedawać fał- 

ezerstw i naśladownietw tege wybor­
nego .Likieru Benedictine*: we Lwo­
wie pp. N. Brandlsr, dom komizowy — 
F. W. Królikowski, nl. Kopernika 7, 
Haneer & Bieniedeki, Ferdynand 
Gross, Maciej Kostecki, cukiernia 

i D. Knappnliea Karola Ludwika, St. Markiewicz, Rynek 28, K. Kruezyńeki 
i A lbtrt Szkowron plac Marjacki 7; w Tarnopolu n Edwarda Frantza.

m

Nakładem drukarni Pillera I Spółki
wyzzedł już z druku

KALENDARZ
i Moworoeziiit „Szczuta"
na rok 1889

1 Jest do n abyeia  we w szystk ich  księgarniach.
Główny skład I ekspedycja

w  drukarni Filiera i Spółki. 200J

50 zł. nagrody
t*mu, kto iwróci właścicielce

Czarnego Jamnika
z żółtą siczęką, śółtemi nogami 
i przedurtem prawem uchem. — 
Ten jamuik zginął dnia 3. Gru­
dnia 1888 rauo ua Szlązku w po­
bliżu Galicji, miał na ezyi skó­
rzaną obitfżkę ze srebruemi sprzą­
czkami i guzikami, do której 
przytwiardzoią b jła  wiedeńska 
marka, oznaczona liczbą 1033. 
Eto ivrróci obróżkę, lub donie­
sie gdzie się ten pies znajdn- 
je, otrzyma 10 złr. Adresować: 
Ledy Paget w angielskiem po­

selstwie w Wiedniu,4T,01

e e » e e e e < e » e e e » e » e M e e e e e e — e e e e e g e e e e e e H M e e e e e i

r

Na placu Castruin
w budynku umyślnie na tin  eel winieeionym

PANOPTICUM
Bochera

otwarte oodsieniie ed gods. 9 rano do 
9. wieczorem 

Szczególnie warta widzenia:
Operacja krtani Cesarza Frydryka III.

Wetęp dla mężczyzn, kobiet i dzieci, 
Geny m iejsc: 1. miejsce 30 centów, II. 
micjłce 20 centów. Dzieci i wojekowi as 

szarzy płaoą połowę. 4000

mmmmmmm mm mm mm -tM M sw w w w w ssrtw si

MOLLA proszki seidlickie. |
Tylko prawdziwe,

i atoli na kaldei etykiecie pndełka wydrukowany 
jest orzeł 1 Ł .  Maila flrma pamnaśana.

Nieaawadna skntaaanaśd laattiata tyab pran- 
kaw prsetiw uajucarezywezym aiarpianiam żaład- 
ka, spodnich aeęsel aiała, przaaiw knrasam h -  
łądka, scflegmltnin, zgadza, przaaiw zatw ardzenia, 
przeciw cierpieniem wątroby, kangestjam k rw i, 
hemoroidem 
,pO wodowała

najrozmaitizym eherebem kobiecym, 
ed przeszłe kilkndiieeiąt la t coraz

Wiedeń — „Hotel BEetropole."
Ringetrnsse, Frnnz-Joscfs-Quni. Wielki hotel piorwzzorzędny,

300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa­
trzona w dziennik] wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową*), pyszna 
rferanda, kipiele . Dunaju 1 biuro telegraficzne w hotelu. Staeja tramwaju' 
przy domu, omnibno hłteL-w PrBT U,.y iOnia«rm
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach.

1003 L. SPEISER, dyrektor.

J. IHNATOWICZ
poleca

w ypróbow an e i  n iezaw odn e śro d k i  
k o sm etyczn e ,

odszczególnioue za swe znakomite własności 10 medalami zasługi 
i 2 dyplomami uznania.

więkeie rozpewiiichuienie. 
ĘĘf~ Fałszywe w yręby będą eądewale śelgane. - ą s *  

O zn a  sa p iz o są to w a n e s ro  o r y g U a lm z fo  p sA ą łk a  1 s ł r .  w , a

Wódka francuska i sol Molla
J*ko w cieranie do ikuUccnego lecienU gośćca, rtnmAtTimu, wiaelkiegd r«d«Aja r n a l i  eiłónktw  i M**- 

liću, hol« uorów i a^bów: w f«rmie «•. sraaMitiM Mb-AlftACAnit. w wjTDAdkach i»pal0nia i na wrftodJ
■»iv -an« .  m.Hs nsissiw na*Ui »T«knóf.i w łm ińlo*. kalkom i rtawmlnianin.

F Ł e M t e  m d L o M e  d n ^ m  C p l n e m  B O  o t .
T ylko p raw to lw a , jeżeli katda flaszka zaopatrzona Jest w  podpU  1 anak  oohronny M olla.

Olej tranowy ■
ków jedynie odpowiedni do leezui«Mgo uijtkn

Krohn & Uomp. k".iBEa?E-- (w Norwegji)^ Za wzeyst-w handlu inajdujących zię gatun- 
Flaeżka i  opisem użycia kosztuj* 1 zlr. w. a.

Główny skład wysyłek u A. MOLL o. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.

_ Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać 
mow&ć, które op&trzoue są marką ochrouną i podpisem.

reparatów MOLLA i te tylke przyj-

S klady we Lw owie: J. Balzer zpt-, Zygm. Bucker tp t., 8 t. Markiewicz; w B i a ł e j :  Brleh K iler > ; t  
B r o d  a c h ;  M, Kulak. W Buczaezn^ u . Jo#l R *pp_a^v w C z e r u i e w « a e h :  -

Pudr książęcy 1
nienym środkiem do upiękesonia tworzy.

Pudełko
nienym środkiem do upiękesonia twarzy, 
mało pudru białeg) 60 ot., eoło 1 złr. o.

twarzy, 
i joet

nadaj#
nioooe-

Fartykiłwlez,
^  u . j  - ___________________       i u : J. Boba ‘ 1j. Wieteeki opt.;
Piepee opt.; w K o ł o m y i :  Jo* Sidorowie*, E. Stznezl tpt.; w K r a k o w i e :  W. Bzdyk opt.; K

i Ł. i

będsikiem 
i brunetek

P«
złr. 1-50. — Bóżewy dla blondynek i kremowy dla esatynek 
małe pudełko po 70 ct. większo zł. 120, z łabędzikiem zł. 1-60.

W n H f l  f i l A l l ł A W O  Uiuwa z twarzy pryzzeze, liisaje, trądziki, 
T T  G llU  W t l i  pierzehnienie i łuszozonie skóry, wygładza

zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca.
Cena 1 złr. w. a.

P l l l T t f  ATI włosom siwym i wypłowiałym po kilkokrotnom nżrein 
-*- I l i p t U I l  przywraca piękny naturalny kolor. — Ceno 1 zł. 60 et.

V f l lA T l t lT l  najiilniejeze wypadanie włeeów w itriym ajo, eebalki 
’ a i c i l t i l l  włosowe wtma ia i de wyewarzania włosów pobudza. 

Cena fiakenu 3 złr. Pół flakonn 1 zł. 60 st.

Cezarin niełłWocl,:iJ  środe^  na w yim bieii#  nagnlztków. — 

WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TW ARZY,
zamiaet zwykłej wody, która jak wiademo zawiera wiolo w apna, prsezoo 

skóra staje się szorstka, grubą i traci przejnystsśó.
Flaszko 25 et. 1377

Nabyć można we LWOWIE w sklepaeh własnych ul. Kopernika 1 8, 
i ul. Halioka, róg Wałowsj. — W K BAKO W II  t okiennice 1. 20. —

W CZEBNIOWCACH Bynek 1. 2, 
oraz we wszyetkieh pierwzzorzędnyoh sklepach 1 aptekach.:>oooooooooooocx:

w Ć z o r t k o w i e :Ldg. Noss opt.; w Drebobyezt: T.’ 
w H u i i a t y n i e :  W. Czereki apt.; w J a r e e ł a w i n  
C. Piopee apt.; w K o ł o m y i :  Ja* 1 .
apt., w M i e l n i c y :  Mich. Krokowski apt., w N i w j #  B
w y m  T a r g u :  K. L aur, apt., w P •  d w o ł  e i « y • k» e h : w »erawotz; r r r i m ;
Mańkowski opt.; w Praeworskn: Fel. Switalaki, apt., W E z e z s a w i e :  J. Sehaltter & Comp.
eki apt.; w S a m b o r z e :  J. Alekeiewiez a p t; C. 0 * r**oh opt*, w S e r e c i e :  J. Dempniak, . . .  ____ , , r . ,
w B e l k a :  Jędrzej G aina; w B t  a n i « ł»  w o w i *: Alb. Amirewif* apś.; A. Beill apt.; w T a n  p e l u :  I ,  
F ran ti, F. Jamrogiewioz, aptekart; W T a r n o w i e :  W. Mtldner dk Comp., Wierzyski, St. P en . o weki, ap t, 
w W a d e w i o a o h :  K. Fiderkięwiez. 1402

J . Sohnirch, C. Altk apt.) 
w G ó r a h o m e r a :  A. Be teza t  apt.. 

|t.;_ w K a m i e ń c e  Bśrnm.: 
. , W ietiieweki

• W. F ilipek, B. Jaknbeweki aptM w N e- 
Merawetz; w P r z o m j  ś 1 1 : F. N ahlik, A.

1 J- A. Karpiń- 
Fr. Beill, opt;

Salonowe instrumenty grające, wybornej konstrukcji 

> Munopan i Arlston 8041

£  pragsklc I szwajcarskie K atarynki w obfitym wyborze po 
rm najtańszych ecnach.Uiupełnioue katalogi nnt, prospekty t oen- 
pf niki darmo i franko.

% c. i i i i  m y  slla i towarów elaitary jnycl
pod „miastem Paryżem* w  Pradze, Zeltnergasse 15.

Nowości na Jesień i Zimę
J

Materje wełniane
] a l s . o  t o  i

i jedwabne na Suknie, Kostiumy, Płaszcze, 
Paletoty, Pokrycia na futra, Rotondy i t, p*

poleca w  największym -wjrTsorze:

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.

począwszy od dnia 17. listopada 1885

wydaje 1874

n\<azY.\ sciiuERów
W Ł J  L W O W I E

ulica Harola liudwika 3.

ISTSliTT KASOWI
4°|o z 30-dniowem wypowiedzeniem 
5°|o z 90-dniowem wypowiedzeniem

Dyrekcji*Przed, 'f nie będzie epłzoony.

r?d8WM i  odpoviedxial&j redaktor Ju liusz Starkel. Papier z fahrjki Cierlańskiej. Z drukarni i litograi^ PiUera i Spółki. (Telefonu Nr. \U  A).


